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Za Reflakcyą odpowiedzialny 

. «âHÎoîftw Bronikowski w Poznaniu,

& inistracya, Ekspcdycya i Bióro Redakcyi przy pla­
ca Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
odzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

po świetny eh.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

ft wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
i. .edakcyi, adminisiracyi i ekspedycyi winny byó 

frankowane.

Przedpłata' kwartalna
sr/aaai w Pmasia 2 tał. IS e&r., w państwie nia 
iui38łtióm 3 tal. 1 abr. 3 ian., w Ausfcryi 6 łgali«} ów 
wa Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. ló 8gr.,v’w Szv eo- 
6 tal. 15 sfer., w Danii 4 tal. 2 sbr., ws Włos ec 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 38 w ‘L me

ryca 8 tal. I1/, sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmcią 
w monarchii pruskiśj oraz w państwach do związku po- 
oztowogo niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowo. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
z& których pośrednictwem (zobacz niżój) można tak> 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozsuj 
Rękopisma

nadsyłano Redakcji nie zwracają się i niszczone hę*

Aiancys Dziennika Poznańskiego:
V, Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 1S, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni- 
veraeile, agence a annonces internationales, 100, Rue .Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasensteia & Vogler. — W Berlinie ¡¡Rudolf Moase, Jerusalemerstrasso 48. A. Re te­
rn ey er, Ił. Albrecht Taube natra sae 34, internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichatr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro­

cławiu Daube, H aa a enę t ein & Vogler i Mosae. — W Pleszewie : L. Zboralski.

Czas odiwwić przedpłatę!

W.arunki przedpłaty pozostają te same co 
w ubiegłym kwartale. :

Fi^^a^ia«jSgS^^L-^BH6SąaaBMSBEBB>BS*MMgl»e8^aWMMt*W« ‘

POZNAM, 17 grudnia.

W c^orajsze posiedzenie parlamentu niemieckiego 
poświęcone było wyłącznie obradom nad sprawozdaniem 
1 omisyi regułami no w ój co do wniosku Laskera, wywo- 
1 mego uwięzieniem redaktora Germanii ks. Mfiunke.
1 iba odrzuciła tak wniosek Beckera, żądający urnoty- 
v owanego przejścia do porzędku ¡dziennego, jak i wnio­
ski Sonnemana i Windthorsta o 1 wypuszczenie na woł- • 
j ość ks. Maiunke. Natomiast przyjęto wnio;ek Baukea 
v raz z re-:olucyą Hoverbecka tej osnowy, iż konieczną 
jest rzeczą, aby z pomocą odpowiedniej deklaracyi lub 
: miany konstytucyi wykluczyć możność uwięzienia po­
mów parlamentu.

Obszerny telegram paryzki podaje nam treść od­
powiedzi ks. Decazes na skargi rządu hiszpańskiego 
wniesione za pośrednictwem posła hiszpańskiego poi 
dniem 4go października. Minister franeuzki rozbiera
i. ».czegółowo zażalenia rządu hiszpańskiego, a to w tonie 
v prawdzie umiarkowanym, lecz stanowczym. Minister 
odpiera przedewszystkióm skargi, do jakich miało dać pc- 
\ ód zachowanie się władz francuzkich w czasie przejścia 
den Karlosa do Hiszpanii, i powołuje się w tej mierze
i a oświadczenie złożone przez rząd hiszpański w zgro- ; 
i ¡adzeniu kortezów i zawiązaną z tego powodu z ów- 
tzcs&ym posłem hiszpańskim w Paryżu Ol o z agą ■ 
! orespondencyą. — Książę D e c a z e s przeczy 
d lei jak najenergrezniój, jakoby rządowi francuskiemu 
i-.ie było wolno mianować i przenosić według własue-
j. ,0 przekonania i własnej, niczem nieograniczonej woli 
urzędników, za których czynność on jeden jest odpo­
wiedzialny. W dalszym toku nadmienia pismo mini- 
ftra fraucuzkiego przytoczone w nocie hiszpańekiój ; 
twierdzenie, jakoby polityka, jaką kieruje się w obec 
Hiszpanii gabinet wersalski, nie była zgodną z int n-
1 yami narodu francuzkiego i odpowiada na to, iż tak 
ramo, jak naród franeuzki żywi dla narodu hiszpau- 
t kiego najprzyjeźniejsze uctucia i pragnie żyć z nim 
v, pokoju, tak samo iząd franeuzki pragnie popierać 
ve wszystkich kierunkach pomyślność Hiszpanio Rząd 
ubolewa, iż zachowanie się jego i lojalność nie zo- 
i Lały jak należy ocenione, pewnym jest jednakże, iż w 
przyszłości gabinet madrycki wręcz przeciwnego na- ; 
bierze przekonania.

Z teatru wojennego dość szczupły dziś zasób wia­
domi ści. Według telegramu madryckiego zajął d. 10 
bm. jenerał Jovellar, wódz naczelny armii centra, mia-
tto Yilliroz (w prowincyi Castellón de la Plana) ob- .

1. Karta z dziejów uniwersytetu krakowskiego. Rzecz 
na posiedzeniu publiczném akademii umiejętności krakowskiej 
di,ia 4 maja 1874 r. w skróceniu odczytana przez Auto- 
niego Małeckiego. — W Krakowie, 1674.

2. O życiu i pismach Justa Ludwika Deoyusza 1485—1545 
przez dra Aleksandra Hirachberga. — Lwów, nakładem 
autor», 1874.

3. Serbia. Zarysy historyczno etnograficzne, skreślił A. 
J’awiñski. — Wydanie redakcyi Biblioteki Warszawskiéj.—

' Warszawa, nakład Gebethnera i Wolfa. 1674.
4. Tragedye Escliylosa, przekład Z. Węclewsltiego. — 

Poznań, nakładem Biblioteki Kórnickiéj. 1873.

Słuszną jest skarga dbałych o powodzenie nauki i li­
teratury ojczystéj na wszechwładne rozpanoszenie się cza­
sopiśmiennictwa ze szkodą wydawnictw poważniejszego 
zakroju i większych rozmiarów. Istotnie, odcinek dzien­
nikarski, część naukowa czy literacka najrozmaitszych 
czasopism pochłaniają całą niemal literacką i naukową 
działalność inteligencyi krajowych na wszystkich pra­
wie połach. Książka większych rozmiarów, co nie 
przeszła przez kaudyńskie jarzmo dziennikarskiego fe- 
letonu lub nie znalazła poprzednio gościny w jakióm 
czasopiśmie, jest już dzisiaj prawdziwą rzadkością. 
Jest to szkodą dla publiczności, szkodą dla nauki. 
Publiczność przywyka do lekkiój, powszedniej strawy, 
odwykając od pojawów i płodów poważniejszego za­
kroju; — ludzie nauki, patrząc na taką obojętność 
publiczności, zniechęcają się do pracy, jfcźli nie dla 
siebie, to dla społeczeństwa tyle chłodnego w sferze 
nauki. Dobrze przynajmnićj, jeźli płody nauki, mające 
prawdziwą wartość a zamieszczane po czasopismach, 
wychodzą na widok publiczny osobno i nie giną w ten 
sposób w zapomnieniu i wśród zupełnej prawie niemo­
żności odszukania w stósie dziennikarskich czy czaso- 
pismiennych rozmaitości. Szczere uznanie dla tego na­
leży się tym Rutorom i tym nakładcom, którzy dro­
gą osobnych odbitek z czasopism i dzienników ocalają, 
jeźli tak wolno powiedzieć, samodzielne życie znajdują­
cym się w nich płodom nauki. W dzisiejszój naszej 
kronice literackiój winniśmy przedewszystkióm prawdę 
tę zastósować do Karty z dziejów uniwersy­
tetu krakowskiego, osobnój odbitki ż II tomu 
Sprawozdań wydziału historyczno -filo­
zoficznego akademii umiejętności. Owa 
Karta z dziejów uniwersytetu krako­
wskiego nie jest zupeł lie nieznaną czytelnikom na­
szym. Jak sobie przypomną, była przedmiotem od-

sadzone dotychczas przez Karlistów, przyczóm stał się 
panem znacznych Zapasów żywności i artykułów wo­
jennych. O bitwie pod Urnietą milczą zawzięcie źródła 
rządowe, co dla nas jest wskazówką, że porażka wojsk 
republikańskich nie była wyłącznie płodem bujnój 
fantazyi biuletynów kariistowskich. Przegraną tę po­
twierdzają, choć nieśmiało, dzienniki, stojące bez­
względnie po stronie dyktatury Serrana, a mamy 
tutaj przedewszystkióm na myśłi organa niemieckie t. 
z. liberalne.

Parlament przedlitawski rosjedzie się w sobotę na 
ferye i zbierze się dopiéro po Nowym roku. Uchwa­
lony przez Izbę niższą budżet na rok 1875 potrzebuje 
jeszcze zezwolenia Izby wyższój, która zbierze się w so­
botę na pełne posiedzenie i na jednćin tóm posiedzeniu 
uchwali niazawodnie budżet cały, tóm więcój, że Izba 
panów rzadko bardzo tylko zmienia cyfry budże­
towe uchwalone przez Izbę niższą.

Prasa wiedeńska więcój niśłi kiedykolwiek zajmuje 
się dais wypadkami w Serbii, na którą coraz baczniej­
szą poczyna zwracać uwagę. Wychodząca w Wiedniu 
Cerrespendęnce générale, zostająca w pe­
wnych stósuukach z kolami dyplomatycznemi pisze o 
ostatniéj zmianie gabinetowej: Wszystkie wiadomości 
z Białogrud 1 w tóm się zgadzają, że nowy gabinet nie 
myśli odstąpić od owéj spokojnej, skonsolidowanie kraju 
na oku mającej polityki, jakiój gabinet Marinowicza 
głównie zawdzięczał owo zaufanie, jakiém go darzyły 
mocarstwa. Polityka agitacyjna nie ma w Serbii wi­
doków powodzenia a to od czasu, gdy zjazdy w Berli­
nie i Petersburgu utwierdziły przymierze pokoju trzech 
mocarstw. Ktoby poważył się dziś zamącić pokój nad 
Dunajem, ściągnąłby na siebie niezawodnie gromy Eu­
ropy.

Spór czarnogórsko turecki nie ucichł jeszcze, — 
owszem pisze o mm Nord: „Jak wiadomo, zarządziły 
władze tureckie z powodu mordów dokonanych w Pod­
goryczy śledztwo. — Było to zadośćuczynieniem nie 
tylko przedstawieniom mocarstw pierwszorzędnych, —• 
leez i słusznym nawoływaniom sprawiedliwości i ludz­
kości; ależ jaki ztąd wynik? Dotychczasowe postępo­
wanie rządu tu-eckiego w caléj téj sprawie wiele po­
zostawia do życzenia. Komisya rozpoczęła tóm swą 
czynność, iż rozbiła namioty w Skutari a przeto w miej­
scu oddalonóm od widowni wypadków a zrobiła to za­
słaniając się tém, iż obecność jój w Podgoryczy mo­
głaby przyczynić się jedynie do rozdrażnienia umysłów, 
daléj nie zawezwała znacznej liczby świadków pod po­
zorem, żeby nie dawać sposobności do nadużyć. — 
o jakie byłoby nie trudno, gdyby ściągnięto w jeden 
punkt tyle ludzi wplątanych w tę sprawę. Szczegól­
niejsze te skrupuły w niekorzystnćm przedstawiają 
świetle sprawiedliwość turecką, nie zdają się przema­
wiać za tém, by W. Porta pragnęła naprawić choć 
w części złe zrządzone przez jéj poddanych. A prze­
cież stać się to musi, jf-źli Turcya pragnie uniknąć za- 
wikłań i odwetu, od których niepodobna będzie mi-

czytu na publiezném p -siedzeniu akademii umiejętności 
krakowskiój dnia 4 maja r. b. i wywołała maleńką 
burzę, która znalazła odgłos w części dziennikarstwa 
naszego. Pewien odłam prasy mieniącej się być kato­
licką, bo nie powiemy, by cała nasza prasa katolicka 
poczytywała szanownemu autorowi i prelegentowi za czyn 
jeżeli nie wyraź iój herezyi, to zbliżającój się do niej 
nieostrożności, że obrał sobie za przedmiot do publi­
cznego odczytu rzecz tak drażliwą pod względem reli­
gijnym, jaką była opozycya akademii krakowskiej w r. 
1448 przeciw uznaniu papieża Mikołaja V. Co do nas, 
nie podzielamy bynajmniej owych obaw czy wstrętów 
katolickiej gorliwości i jesteśmy wdzi czni szanownemu 
profesorowi za zbogaceuie naszój literatury historycznćj 
ustępem a dziejów pierwszéj szkoły polskiéj w XV.

, wieku. Zajmujący to zaś niezaorzeczenie przeszłości 
; naszej dziejowój ustęp, rzucający charakterystyczne 
■ światło na stanowisko, jakie Polska zajmowała w wiel- 
; kich sporach religijnych wstrząsających wsj ółczesnem 
I społeczeństwem zachodaio-europejskiém. Zatarg ów wy­

płynął, jak wiadomo, z przeniesienia stolicy papiezkiéj 
z Rzymu do Awinionu i podwójnych wyborów papie­
ży w pierwęzych dziesiątkach lat XV. wieku w Rzy­
mie i Awiuionie. Po długich zgorszeniach, zatargach, 
soborach, nie umiejących scysyi i wypływającemu z niéj 
złemu zaradzić, przyazło nareszcie w r. 1431 do soboru 
bazylejskiego, ulegalizowanego w r. 1434 przez akces 
papieża Eugeniusza IV. W tymże samym roku, po 
akcie papiezkim nadającym mu sankcyą legalną, sta­
nęli na wspomnionym co dopiero soborze jako repre­
zentanci korony i kościoła polskiego: Zbigniew Ole­
śnicki, biskup krakowski, Stanisław Ciołek, biskup po­
znański, i Mikołaj Lassocki, dziekan i kanonik krako­
wski. Jako osobni delegaci akademii krakowskiéj sta­
nęli na bazylejskim soborze Derslaw z Borzygnowa, ar­
chidiakon krakowski, Mikołaj z Kozłowa, profesor św. 
teologii, Jakób z Paradyża zakonu Cysterskiego i Sta­
nisław ze Stobniowa, profesor nauk wyzwolonych. Wy­
stąpił w skutek wydarzonéj niespodzianie śmierci króla 
Władysława Jagiełły ze składu téj reprezentacyi pol- 
skiéj Zb'gniew Oleśnicki, ustępując miejsca Jano­
wi z Brzezia, późniejszemu biskupowi krakowskiemu. 
„W obecności tych tu mężów“, mówi autor, „i 
narodu naszego i z ich czynnym odtąd udziałem 
toczył się dalszy przebieg soboru bazylejskiego, który 
niezadługo przyszedł na nowo w burzliwe stadyum.“ 
Eugeniusz przenióeł w skutek tego sobór do Ferary 
i zajmował się na nim głównie sprawa połączenia za­
grożonych inwazyą turecką Greków z kościołem ła­
cińskim. W saméj chwili nie ledwie owych usiłowań 
i kościelnych dysput przystąpił sobór, prowadząc daléj 
dzieło opożycyi rozpoczęte już w Bazylei przeciw Eu­
geniuszowi, do wyboru nowego papieża ze swego ra­
mienia w osobie Feliksa V. Fakt ten wywołał nową

mo umiarkowania ks. Czarnogórskiego uchronić się . 
w razie, gdyby rząd turecki zwlekał jak dotychczas i 
wymiar sprawiedliwości.“ i

Oświatn ludu.
Uwagi nasze o kierunku pism ludowych i j 

o metodzie oświaty ludowej wywołały długą, i 
przez cztery numera ciągnącą się odpowiedź i 
Ogniska, której uczciwą dążność uznajemy, l 
jakkolwiek tonu popadającego często przeciw . 
nam w draźliwość nie pojmujemy. Ognisko ; 
zarzuca nam idealizm i bierze w-obronę po- i 
zytywizm, jaki zapanował ostatniemi czasy - 
tak w odczytach przeznaczonych dla ludu, jak ? 
w odcinkach mianowicie pism ludowych. Z te- j 
go -wychodząc stanowiska, tłumaczy Ognisko, 
by zarzuty jego i wywody streścić o ile mo­
żności, że właściwie pism ludowych z intencyą 
oświaty ludowej u nas nie ma, ponieważ bu­
dzenie świadomości narodowej pośród ludu nie 
jest jeszcze szerzeniem w jego warstwach oświa­
ty, że dalej zamiast elektryzować Jud, należy 
go kształcić przez szerzenie wiedzy w dziedzi­
nie nauk przyrodzonych, że wreszcie biblioteki 
i czytelnie ludowe, ale nie czasopisma i nie 
stowarzyszenia specyalne zadania na celu ma­
jące mogą być środkiem szerzenia znajomości 
rzeczy ojczystych w ludowych warstwach. Otóż 
do czegoby się streszczały głównie i zasadniczo 
zarzuty i wywody Ogniska, których natural­
nie w całej rozciągłości cztero-artykułowej po­
wtarzać nie możemy.

Na te wywody i na te zarzuty następne 
słowo odpowiedzi. Pragniemy być dobrze i ja­
sno zrozumianymi.

A więc nasamprzód, nie myślimy przeczyć, 
aby znajomość przyrody i przemysłu, aby wie­
dza niezbędnych do różnych zawodów i zatru­
dnień technicznych żywiołów elementarnych 
miała dla ludu naszego być zbyteczną. Prze­
ciwnie, uważamy ją za wielce potrzebną, ale 
chcielibyśmy jej widzieć wskazane właściwe > 
miejsce. Miejscem owern, by zacząć od sto- ' 
warzyszeń i odbywających się w nich wykła­
dów publicznych, byłyby towarzystwa techni- ;

acysyą, wśród której jedni stanęli po stronie zdetroni- : 
zowanego Eugeniusza, drudzy po stronie nowo-obra- ' 
nego Feliksa, trzeci wreszcie na stanowisku neutral- 
nem. Reprezentanci soborowi polscy oświadczyli się 
za Feliksom V. j»ko wybrańcem prawnie zasiadające­
go i obradującego soboru. Również stanęła przy nim 
i przy prawności jego wyboru akademia krakowska, 
powołana przez biskupa krakowskiego, sławnego w 
dziejach naszych Zbigniewa Oleśnickiego, do objawie­
nia swego zdania w przedmiocie zawiłości prawnój wy­
nikłej z istnienia i rządzenia dwóch papieży. Wy­
rok ten akademii krakowskiej miał w obliczu kraju 
taką powagę, iż Zbigniew Oleśnicki pod wrażeniem 
jego przestał używać nadanego sobie przez złożonego 
z godności papiezkiój ■ Eugeniusza tytułu kardynal­
skiego. Wyrok tenże został uznanym również przez 
akademią paryską, przyjęty z wdzięcznością przez Fe- : 
likea V., który w nagrodę wyniósł ze swego ramienia Zbi- ■ 
gniewa Oleśnickiego do godności kardynałskiój, jako i 
równocześnie Kota z Dębna, ówczesnego prymasa. Polska 
opuściła więc w ten sposób stanowczo pole neutralno­
ści, stając po stronie papieża soborowego przeciw 
papieżowi rzymskiemu. Mimo prądów i nagaby­
wań przeciwnych idących mianowicie z Węgier, trwał 
podobny stosunek Polski i duchowieństwa jój do pa- 
pieztwa aż do chwili, kiedy długo wątpliwy zgon króla 
Władysława pod Warną stał się w Polsce smutną pe­
wnością. Wstąpienie na tron brata jego Kaźmierza 
Jagiellończyka w roku 1447 stało się datą nowego w 
tychże stosunkach zwrotu, zwrotu tóm naturalniejszego, 
iż równocześnie prawie zakończył w Rzymie życie Eu­
geniusz IV. a na miejsce jego został wybrany Mikołaj 
V. Obaj papieże, tak dawniejszy soborowy Feliks 
V, jak nowy rzymski Mikołaj V. kołatali przez 
pisma i wysłanników do rady młodego króla polskiego. 
Natychmiast po ukończeniu koronacyjnych uroczystości 
wzięto się do roztrząśnienia tej wysokiój wagi sprawy 
i rozstrzygnięto ją w radzie królewskiój na rzecz rzym­
skiego papieża Mikołaja 'V. a następnie przyjęto w r. 
1448 w czsiie sejmu lubelskiego legata jego Jana, bi­
skupa kameryńskiegi, na uroczystóm posłuchaniu. 
Decyzyą tę powzięta jednakże w Polsce dotąd tylko
instaneya polityczna, król, rada jego i sejm; __
przyszła kolój do orzeczenia w sprawie tej na instan- 
cyą naukową, jaką była akademia krako­
wska i tutaj to nastąpił z jój strony fakt opozyoyi, 
około którego grupują się pomocniczo i objaśniająco 
wszelkie inne szczegóły i okoliczności opowiedziane w 
dziełku szanownego autora. Akademia krakowska po­
została konsekwentną sama z sobą i ze swemi dawniej- 
szemi uchwałami; trwała przy prawie soboru, po­
stanowiła nie uznawać względów polityki, które prze­
chyliły szalę na rzecz wybrańca kolegium kardynal­
skiego rzymskiego. Postawa ta akademii krakowskiej

cznej, specyalnie ograniczonej natury. Rozu­
miemy więc bardzo dobrze potrzebę wykładów, 
bądź to z dziedziny rolnictwa krajowego, bądź 
też z dziedziny przemysłu, jakkolwiek i tu je­
szcze szerokie pole do wyciągania sensów mo­
ralnych narodowego znaczenia w zakładających 
się kółkach włościańskich lub pogadankach na­
ukowych Towarzystw przemysłowych. Inaczej 
zaś na publicznych odczytach tychże towarzystw, 
zgromadzających publiczność już nie wyłącznie 
męzką ani rzemieślniczą, lecz i płeć żeńską a 
słuchaczów pragnących się oświecić ogólniej, 
nie zaś koniecznie w obrębie pewnego specyal- 
nego, technicznego czy rękodzielniczego zawodu 
lub zatrudnienia. Takiej publiczności i w te­
go rodzaju odczytach należy, bez potrzeby elek­
tryzowania i gorączkowania, podawać strawę 
wiedzy rzeczy ojczystych, bo zkądinąd niestety 
ze szkoły publicznej mianowicie znajomości ich 
nie wyniesie a czasu do czytania po większej 
części nie ma. W niedostatku ukwalifikowanych 
prelegentów, uważamy zaiste za rzecz prakty­
czniejszą i za pożywniejszą dla ducha i umysłu 
takiej publiczności przeczytać jej stosownie 
wybrany utwór któregobądź z celniejszych na­
szych pisarzy, aniżeli karmić ją ciągle i kon­
sekwentnie wykładami technicznej treści. S u- 
um cuiąue tedy; wykłady treści technicznej 
w obrębie czasu i miejsca przeznaczonego na­
uce specyalnej w towarzystwach natury techni­
cznej; wykłady treści nauko wo-n arodowej 
choćby nawet w tego rodzaju stowarzyszeniach, 
skoro się zbiera publiczność szersza a godziny 
specyalnej nauki minęły. Interes ocalenia i 
krzewienia pierwiastku życia narodowego i świa­
domości narodowej, powinien tu przemagać i 
być najważniejszą wskazówką metody oświaty.

To samo zastosowalibyśmy do pism ludo­
wych czyli przynajmniej chcących być ludowe- 
mi w wyższym tylko jeszcze stopniu. Na tem 
polu jesteśmy doprawdy mniejszymi daleko idea­
listami jakby się przeciwnikom naszego kie­
runku zdawać mogło, a cel nasz jest niesłycha­
nie praktycznej dążności i dotykalnej natury. 
Jak już powiedzieliśmy, jest lud nasz wysta­
wiony na tysiączne pokusy antynarodowej dą­
żności. Uczy go nauczyciel w szkole elemen­
tarnej, podoficer w wojsku, oki-ęgowy komi­
sarz i żandarm w latach późniejszych, prasa

uwydatniła się mianowicie za przybyciem króla i le­
gata' Mikołajowego z Lublina do Krakowa w czerwcu 
r. 1448. We wszystkich wyprawianych dla legata uro­
czystościach świeciła akademia nieobecnością. Natu­
ralnym tego skutkiem były mniój lub więcój groźne 
ze strony królewskiój nagabywania, by wzywana po 
czterykroć przed tron, dwór królewski i senat akade­
mia złożyła broń, by kapitulowała ze swych przekonań 
i złożyła akt submisyi wybrańcowi rzymskiemu. 
Przyszło do formalnych publicznych dysput między 
leyatem Janem a reprezentantami akademii. Akade­
mia stawała silnie i konsekwentnie przy prawach s o- 
b o r u, legat tłumaczył, że wszystkie uniwersytety po­
rzuciły już sprawę Feliksa V.’ Mimo to nie ustępo­
wała akademia a warując swe sumienie, zaproponowała 
odroczenie oitateczaój decyzyi aż do zniesienia się z 
uniwersytetami zachodniój Europy. Mimo protestu le­
gata Mikołajowego, zgodzili się przecież król Kazimierz 
i Zbigniew Oleśnicki na propozycyą akademii, która 
w kłopotach swego sumienia, w szczerej chęci powzię­
cia decyzyi zgodnej z prawem i prawdą, trwając przy 
uchwałach soborowych, — wyprawiła posłów *do Ba­
zylei, Paryża, Wiednia, Lipska, Erfurtu i Kolonii. — 
Odpowiedzi te przechowane dotąd oryginalnie w ar­
chiwach akademii krakowskiój, poczęły nadchodzić od 
miesiąca sierpnia roku 1448, zawiłe, kazuistyczne, 
istnie Delfickiój niejasności stwierdzające j e d _n ę tylko 
w rezultacie prawdę, iż zapytywane uniwersytety 
nie myślą wychodzić na męczenników soborowój spra­
wy. Najszczerszy stosunkowo — jak poviiada autor 
— był list uniwersytetu paryskiego z dnia 3 paź­
dziernika 1448 roku, —- w którym uczone grono 
przyznawało się bez ogródki, iż, jeźli opuściło sztandar 
soborowy a przeszło do obozu przeciwnego, uczyniło 
to jedynie ze względu na cnoty i światło nowo-obra- 
nego papieża. Mimo to trwała jeszcze ciągle akademia 
krakowska na swem stanowisku, aż dopióro dobrowolna 
abdykacja Feliksa V w r. 1449 ułatwiła jój dzieło 
akcesu do Mikołaja V. „Złożyli broń — mówi autor 
o akademii krakowskiej — ale dopióro na rozkaz własne- 
gc| wodza, sami jedynie, którzy go nie odstąpili do 
końca.“ Akt submisyi Mikołajowi V, napisany według 
świadectwa autora z wielką godnością, nastąpił pod 
dniem 3 lipca 1449.

Na tśm kończy się dziełko profesora Małeckiego,! 
wydobywające z autentycznych dokumentów akademii 
krakowskiój jeden z najszczytniejszych ustępów jój 
świetnój przeszłości. Wierność owa dla soboru prze­
ciw papieżowi wybranemu wbrew soborowi może 
być solą w oku dzisiejszym zelotom; że stanowi piękną j 
kartę uniwersytetu Jagiellońskiego w obec prawdy 
dziejowój, — nikt z nieuprzedzonych przeczyć zapewne 
nie będzie. (Dokończenie nastąpi.)
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dlań przeznaczona zapominać Polski, nienawi­
dzić jej przeszłości, wyrzekać się jej przyszłości, 
stawać się obojętnym na znajomość i czystość 
własnego języka, przyswajać sobie obcy język i 
obcy obyczaj, zrzucać okrawankę, by przywdzie­
wać czerwono-obwódkową czapkę landwerzysty, 
usuwać z chłopskich wesół i zabaw dźwięki 
wielkopolskiej pieśni, by ją zastępować „lend- 
rein“ lub „galopem.“ Propaganda taka, 
wynarodawiająea obyczaj, język, świadomość du­
chową naszego włościanina, wsiąka tysiącznemi 
niedostrzegalnemi wpływami i otworami. Ani 
żandarm, ani podoficer,’ ani komisarz, ani Land- 
wehrzeitung nie gadają chłopu nic o roz­
maitych zjawiskach natury, o otaczającym go 
świecie, lecz szepcą mu o tyranii dawnej szla­
chty polskiej, o dobrodziejstwach pruskiego 
rządu, o smutnym stanie oświaty w dawnej 
Polsce, o nieszczęściu, jakieby nań spadło, gdy­
by kiedyś miało być inaczej.

Otóż to zaprawdę nie idealizm, ale p o - 
zytywizm najszczerszy narodowej tylko pra­
wda natury i narodowo-zbawiennej dążności 
woła przez nas, skoro się domagamy, aby re- 
dakeye pism naszych ludowych obejrzały się 
w około siebie, dostrzegły, co się blizko nich 
dzieje, i aby na truciznę wynarodawiającą, są­
czoną systematycznie w krew, soki i żyły na­
szego ludu, podawały skuteczny antydot. Po- 
dająż zaś, pytamy ich, ten konieczny antydot, 
skoro na potwarze przeciw Polsce, skoro na tę­
pienie systematyczne naszego języka po szko­
łach elementarnych, skoro na Se da niej ery i 
obchody landwerowe wszystkie odpowiadają 
traktatami z nauk przyrodzonych, nic nie dając 
na konieczny odczynnik przeciw truciźnie ger- 
manizacyjnej.

Takie to się odpowiada ze stron pism na­
szych ludowych na szeroką i umiejętnie usyste 
matyzowaną propagandę pomiędzy naszym lu­
dem?

Naszego idealizmu nie mamy zaprawdę 
powodu się wstydzić, nie dostarcza on bo­
wiem żadnej przyczyny do jakiejkolwiekbądź 
opozycyi i protestów ze stanowiska potrzeby na­
rodowej, a w naszych stosunkach i wśród 
okoliczności jak obecne, ze stanowiska właśnie 
owej naglącej potrzeby narodowej, która dla 
nas pozostanie zawsze pierwszą i naczelną we 
wszystkich czasach i przypadkach wskazówką, 
zamienia się na najdotykalniejszy, najpoważniej­
szy, nieunikniony pozytywizm! — Gdy- 
byśmy mieli pisma ludowe technicznego zakre­
su, jakie liczne są np. w Anglii, Francyi i 
Niemczech, nie postałaby nam zapewnie w głó­
wne pretensya żądać od nich nauki o dziejach 
i literaturze, o rzeczach i sprawach narodowo- 
ojczystyćh. W obec takich, jakie znamy, w o- 
bec potrzeb, jakie zaopatrywać należy, w obec 
okohcjiiośc’ i stosunków, wśród których żyje- 
ny, staje się podobna, powtórzona i niniejszetn 

i . : -ostem domaganiem się spełnienia 
bowiązku, wołaniem o rzucenie zba- 

wozei liry grzęznącemu w coraz głębsze tonie!

fVladomoáci urzędowe.
m! nadradzcę regencyjnego Schmeling w 
zeeem regencyi w Królewcu.

elementarny Józet Scholz w Świdnicy mia- 
lanczycieleai pomooniczyui przy seminaryum 
w Pyskowicach.

Korespiwdeiicyc Dziennika Pnzn.
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Lwów, 14 grudnia.
(Nie ma dyrektora policyi. — Ojczyzna. — Sobótka. — 

Zamach centraliatów na Rsdę szkóiną krajową.)
(T.) Dyrektora policyi Lwów jeszcze nie ma. 

Nikt nie chce przyjąć tego urzędu, przynajmniej nikt 
z tych, których namiestnictwo cbciałoby mieć na tćj 
waż nój posadzie. Pisałem już, że rząd ma zamiar mia­
nować radcę namiestnictwa p. Loebla dyrektorem po­
licyi. Wyprosił się, nie chce on piastować tćj godno­
ści. Traktowano z p. Etmayerem i innymi. Także 
z tym samym skutkiem. Nie miłe bo tćż to stanowi­
sko, lubo od czasu jak „rząd sprzyja krajowi,“ mnićj 
przykre niż bywało dawnićj, któż wie jednak, czy się 
położenie nie zmieni i czy harmonia panująca dziś 
między rządzącymi a rządzonymi długo trwać będzie. 
Ważnym także ju.wodem niechęci do objęcia tego urzędu 
jest skład obecnćj policyi i tak zwanych jćj organów. 
Różni różnie o tych panach mówią, a najgorzćj ci któ­
rym przewodnictwo i władzę nad nimi i odpowiedzial­
ność za nich chcą oddać. Policy» lwowska radykaluój 
wymaga reorganizacyi, i prawdopodobnie rozpocznie 
każdy przyszły dyrektor policyi od tego swoje urzę­
dowanie.

Nadmienię przy tćj sposobności mówiąc o c. kr. 
urzędnikach, że starosta Stanisławowski p. Pajączko- 
wskt, który w skutek wydanego tamtejszćj Radzie miej- 
skićj zakazu wnoszenia petycyi do sejmu głośnego pod- 
czts ostatniej sesyi sejmowćj dorobił się imienia; tostał 
właśnie pensyonowany.

Nowy wielki polityczny dziennik pod tytułem Oj­
czyzna, pocznie tu z końcem bm. wychodzić. Pro­
spekt został już ogłoszony. Programu nie ogłosiła wcale 
redakeya nowego pisma, w którćj skład wchodzą pp. Wła­
dysław Gołemberski, Milowicz, Zenow cz, Merunowicz 
i inni. Bliższego nic na teraz o nowym tyma z wielu wzglę­
dów bardzo pożądanym dzienniku, donieść niemożna.

Sobótka, książka pamiątkowa na cześć Sewe­
ryn» Goszczyńskiego, jest już pod prasą. Będzie to 
książka większych rozmiarów, 'obejmować bowiem bę­
dzie przeszło 30 arkuszy ścisłego druku a jak obfitą 
treść jćj, dość wymienić kilka nazwisk pisarzy, którzy 
prace swe do Sobótki nadesłali. Między innemi są

tam prace Ag. Giłlera (żywot Goszczyńskiego) Kom. 
Ujejskiego, Kraszewskiego, Libelta, Ssbowskiego, Le­
nartowicza, Kanteckiego, Araborskiego, Ordona, Gru­
dzińskiego, Stelli Sawickiego, Jeża, Bodzantowicza, 
Bogdana Zalewskiego, Juliana z Poradowa, Bełzy, 
Suffczyńskiego, Bełcikowskiego, Elyego, Duchińskiej, 
Zacharyasiewieza itd. Z końcem ¡oku zamkniętą zo­
stanie przedpłata.

Zamach centralistycznej większości reiehsrntowej, 
popieranej tak gorąco przez partyą świętojurską i ży­
dowską, zamach przeciw naszćj radzie szkólnćj, a więc 
prawom krajowym, powiódł się. Rezolucyą zapropo­
nowana przez kotnisyą budżetową została pomimo ener­
gicznych protestów nas,rój delegaęyi, dzięki posłom 
galicyjskim z partyi ś więtojurskićj i szomerowskićj, 
w których imieniu przemawiali Kowalski, Szwedzicki, 
Juzyczyński i Kallir przyjętą.

Cała nadzieja, że rząd weźmie rezolucyą tylko do 
wiadomości, nie chcąc jednak zrywać z Polakami i 
wywoływać wojny, nic robić nie będzie, rozprawy je­
dnak reichsratowe i uchwała większości świadczą najlepiej 
jak mylnie liczą ci nasi przewódzcy, którzy spodzie­
wają się, iż prawa, jakie kraj nasz nabył, naruszonymi 
być nie mogą. Wszakże, jak to słusznie podniósł poseł 
Euzebiusz Czerkawski, prawa naszej rady szkólnój, 
któro tak rażą panów eentralistów i ich sojuszników, 
są wynikiem zawartego niegdyś między rządem a nami 
kompromisu, dziś mniemają zapewne panowie Niemcy, 
że „murzyn spełnił już swoją powinność“ i chcą cofnąć 
co dali? Mylą się podobno ci panowie, może bliską 
jest chwila, w którćj przyjaźń Po’aków, okaże się im 
potrzebniejszą, niż kiedykolwiek dotychczas.

N1 E ÜS Ü Y.

’ic läerliü, IG grudnia. Dzisiejsze posiedzenie 
parlamentu rozpoczęło się sprawozdaniem komisyi po- 
rządkowćj nad wnioskiem posła Laskera w kwestyi 
uwięzienia członka parlamentu ks. Majunke. Większość 
komisyi zgodziła się na to, że aresztowanie członka par­
lamentu na mocy sądowego wyroku w czasie trwania 
kadencyi nie sprzeciwia się artykułowi 31 konstytucyi, 
bo takowy orzeka tylko o zniesieniu śledztwa resp. 
cywilnego więzienia. Reszta wniosków komisyi pozo­
stała w mniejszości. W obec uchwały komisyi posta­
wiło kilku członków parlamentu osobne wnioski, a 
mianowicie: 1) Poseł Becker, poparty przez stronni­
ctwo zachowawcze i większą część narodowo liberalnego 
stronnictwa, wniósł o przejście do porządku dziennego 
nad całą tą kwestyą z powodu, że pytanie, czy mo­
żna uwięzić członka parlamentu podczas kadencyi, 
uregułowanćtn zostanie ostatecznie przy obradach 
nad ordynacyą karnego procesu. 2) Poseł Sonnemann 
wnosi, aby zażądać -wypuszczenia na wolność ks. Ma­
junke na czas trwania kadencyi parlamentu i wezwać 
kanclerza do wydania odnośnych rozporządzeń. 3) Po­
seł Windthorst wnosi również o zawezwanie kanclerza 
do wypuszczenia na wolność uwięzionego członka par­
lamenta. 4) Poseł dr. Banks stawia wniosek następu­
jący: „Parlament wzywa ks. kanclerza do przedłożenia 
projektu zmieniającego artykuł 31 konstytucyi w ten 
sposób, że trzeci jego ustęp otrzymuje następujące 
brzmienie: „Na żądanie parlamentu wszelkie śledztwo, 
postępowanie sądowe, wykonanie zapadłego wyroku 
jak i więzienie członka pzrlameutu znosi się na czas 
trwania kadrncyi parlamentu.-* 5)WVieizćie poseł Ho- 
verbeck wnosi, aby celem utrzymania godności parla­
mentu nie poztrolono na aresztowanie członka parla­
mentu podczas kadencyi i ku temu celowi albo osobną 
uchwalono deklaracyą lub zmieniono artykuł 31 kon­
stytucyi. Wnioskodawcy w przydłuźszych przemowach 
uzasadniali słuszność swych wniesków, a mianowicie 
poseł Windthot eznaczył, że nagłe wyrywanie człon­
ka z pośród parlamentu żywo dotyka całość. Dysku- 
sya w tćj kwestyi trwała przeszło sześć godzin i zakoń­
czyła się odrzuceniem wszystkich wniosków z wyjąt­
kiem wniosku dr. Banksa. Ksiądz Majunke pozostanie 
zatem nadal w więzieniu aż do czasu, w którym parla­
ment uchwali ziniaoę artykułu 31 konstytucyi łub od­
nośną wyda rezolucyą.

Go do dalszego trwania kadencyi parlamentu do­
nosi dzisiaj półurzędowa Provinzial Corres p. 
że po świętach zbierze się raz jeszcze parlament na 
jakie dwa tygodnie. Kreuz Z tg. dowiaduje się 
uadto, że 7 stycznia rozpotzcą się Da nowo obrady 
parlamentu.

Statki wojenne wysłane na wybrzeża Hiszpanii, 
„Albatross“ i Nautilus“, otrzymały rozkaz do powrotu, 
dla niepomyślnej pory zimowej, jak się wyraża N a- 
t i o n a 1 Z t g.

Śledztwo przedwstępne przeciw biskupowi Marti­
nowi z Paderbornu celem złożenia go z biskupiego u- 
rzędu, ukończonćm już zostało wedle Kölnische 
Z tg. tak, że oskarżenie przesłanćm już zostało trybu­
nałowi dla spraw kościelnych w Berlinie i proces roz­
pocznie się z pewnością w styczniu.

R 0 S Y A.
w W dniu 8 grudnia obchodzono w Petersburgu 

święto orderu św. Jerzego. Na obiedzie galowym car 
wzniósł toast na zdrowie cesarza Wilhelma — na co 
odpowiedział książę Albert pruski toastem na cześć 
cara. Ponieważ prasa niemiecka oznaki te wzajemnćj 
grzeczności przedstawiać niezawodnie będzie jako cenne 
dowody trwałćj i niczćm niewzruszonćj przyjaźni po­
między dwoma państwami, pedajemy więc obadwa 
toaety za Inwalidem Ruskim w dcsłownćm 
brzmieniu: Car przemówił tak: „Za zdrowie Cesarza 
Wilhelma, najlepsego mego przyjaciela i najstarszego 
kawalera naszego orderu wojskowego.“ — Na ten toast 
książę Albert Pruski, rzekł, co następuje:

„Wasza Cesarska Mości! NajmiłościwiĆj dozwól 
mi wynurzyć moje pełne uszanowania podziękowanie 
za słowa tylko co wyrzeczone przez Waszą Cesarską 
Mość. Waszćj Cesarskiej Mości lepićj niż komukol- 

' wiekbądź w Waszćm rozległćm cesarstwie wiadomo, 
j z jaką serdeczną życzliwością przyjmie te słowa mój
; najmiłościwszy Momrcha.
i „Dozwól mi Wasza Cesarska Mości dodać, że o- 
! znaki łaski, przychylności, powiem więcćj — miłości, 
; oddawna i dotąd okazywane przez Waszą Cesarską 
: Mość armii pruskićj, przyjmowane są przez nią z uczu­

ciem niezmiennćj wdzięczności.
„Pozwól mi, Najjaśniejszy Panie, wznieść toast za 

zdrowie Waszćj Cesarskiej Mości i życzyć, żeby Bóg 
błogosławił wzniosłe dążenia i zamiary Waszćj Cesar- 
skićj Mości."

Sudiebnyi Wiestnik donosi, żc w roku 
przyszłym, jak to wczoraj już donosiliśmy, otwarte bę­
dą w zachodnich guberniach carstwa tj. na Litwie i

Rusi rady okręgowe, a mianowicie po jednym sądzie 
w każdćj gubernii, tak że wszystkich sądów będzie 
dziewięć, ale nie będą tworzy ć one oddzielnego okręgu, 
lecz gubernia Witebska, Wileńska i Kowieńska będą 
przyłączone do okręgu sądowego Petersburgskiego, 
Mińska i Mohilewska do M iskiewskiego, Kijowska do 
Charkowskiego a Wołyńska i Podolska do Odeskiego. 
Tym sposobem, jak pisze rzeczony dziennik, stare u- 
rządzenia pozostaną tylko na kresach Rosyi ti. w gu­
berniach Archingiels5 ićj, Cłonieckićj Ufimskićj, Oren- 
burgskićj i Archangieiskićj, w Nadbaltyckićj i Przy- 
wiślańskićj prowincyach; i to nie na długo, bo mini­
sterstwo sprawiedliwości postanowiło reformę sądową 
wszędzie zaprowadzić po koniec r. 1876. Ciekawiśmy, 
do jakiego wówczas okręgu sądowego przyłączą guber­
nie Kongresówki — bo o to głównie chodzi, jak to 
widzimy z regulacyi okręgów sądowych na Litwie i 
Rusi. Czy zaś takie ustanowienie okręgów dogodne 
dla mieszkańców tych prowincyi — niniejsza o to.

F 8 A H e Y A.
w JParyæ, 14 grudnia. Na pierwszym planie 

cléj prasy francuskiej proces hr. Arnima. Zajmuje on 
przeważnie cala opinią publiczną spychając wszystko 
inne, nawet wewnętrzne sprawy Kraju, na plan drugi. 
Journal des Debata pisze z tego powodu : „Nie 
sądzimy, aby sprawozdania hr. Arnima podczas pobytu 
jego między nami, mogły były dsć jasny pogląd nie­
mieckiemu rządowi na stronnictwa Francyi, zamiary 
ich i plany jak i prawdopodobny rezultat przesilenia.“ 
Re publique Française wyraża się jeszcze do- 
bitnićj : „Gdy aresztowano hr. Arnima w październiku, 
twierdziły niektóre dzienniki, że aresztowanie jest zem­
stą niemieckiego kanclerza. Wedle tych dzienników 
miał ks. Bismarck mocno być zagniewanym na byłego 
ambasadora z powodu, że takowy spowodował ogłoszenie 
dokumentów o soborzę bardzo doniosłej natury w pewnym 
wiedeńskim dzienniku. Te same dzienniki dodawały 
nadto, że pierwszy doradzca cesarza Wilhelma chciał 
zbeszcześeić niebezpiecznego swego politycznego rywala, 
traktując go, głoeę jednej z pierwszych rodzin nie­
mieckich, jak pierwszego lepsz go urzędnika. Dzien­
niki te szły nawet tak daleko, że w hr. Arnimie wi­
działy jedynie możebnego rywala ks. Bismarcka, tak 
że mało brakło do zrobienia z sprawy Arnima zamachu 
star.u. Z wszystkiego tego nie pozostało chwilowo nic. 
P sma publiczne naganią może wystąpienie urzędu 
kanclerskiego, my z naszej strony nie zawahamy się 
ani na chwilę nazwać postępowanie to jak najlegałniej- 
szćm, i nie oiorąc strony ani osobistości, która dała 
inieyatywę do procesu, ani tćj, którćj wytoczono proces, 
sądzimy, że interes moralności całego dyplomatycznego 
świata wymagał, aby położono koniec pewnym dyplo­
matycznym manewrom, jak i nie zezwalano dłużej na 
mięszanie się obcych dyplomatów w wewnętrzne sprawy 
kraju. Co się zaś tyczy korzyści, jaką urząd kancler­
ski mógł odnieść z całego procesu, zaznaczyć musi my 
tę okoliczność, że niezręczność rywala, dozwoliła ks. 
Bismarckowi ogłosić dokumenta, których publikacyi 
gorąco sobie życzył.“

Umiarkowana lewica zebrała się w dniu wczoraj­
szym na naradę pod przewodnictwem na nowo obra­
nego prezesa Grévy, który zagaił zebranie w tych 
mnićj więcej słowach: „Sojusz wszystkich republikań- 
rkich frakcyi zatwierdzonym został uroczystćm przy- 

Ï jęciem niedwuznacznego programu: „„Rzeczpospolita 
; albo rozwiązanie.““ Przed czterema miesiącami mo- 
; gło Zgromadzenie narodowe uuiknąć rozwiązania przy­

spieszeniem wakacyi. Cóż zyskało Zgromadzenie na 
tćj zwłoce? Oto ża kraj, z którym chciano w bliższe 
wejść etósuuki, radośnie witał rzeczpospolitą. Godzina 
stanowcza nadeszła i nie można już jćj dłużej odra­
czać. Co do <ias, pozostaniemy wiernymi naszemu ha­
słu, bo takowe jest zadatkiem sojuszu republikańskich 
frakcyi a z drugiej strony stale zakreśla obowiązki
Zgromadzenia narodowego.“

Union potwie dza, że pomiędzy prezesem pra­
wego centrum Bocher a przywódzcami najskrajniejszej 
prawicy odbyła się narada, która pozostała bez rezul­
tatów. Stronnicy hr. Chatnborda oświadczyli bowiem, 
iż na rozkaz królewski wstrzymać się muszą od udîiatu

i w organizac i septennatu.
Soir donosi, że umiarkowana część lewego cen­

trum zerwała zupełnie z panem Thiersem i doniosła 
mu o tćm. Eksprezydent zamierza tymczasem na dobre 
rozpocząć agiiacyą zmierzającą ku rozwiązaniu Zgio 
madzenia narodowego.

j Rosyjski ambasador ks. Orłów ¡wręczył w dniu 12 
b. m. marszałkowi Mac-Mahonowi order św. Andrzeja 
udzielony mu przez cara Aleksandra.

ANGLIA.
śr Londyn, 14 grudnia. Parlament angielski 

powołanym zostanie stanowczo na 5 go lutego. Tym 
sposobem upadają pogł jski, jakoby prezes gabinetu 
Disraeli marzył o jak najpóźuiejszem zwołaniu ciała 
prawodawczego.

Opinia publiczna w Anglii coraz więcćj poczyna 
się niepokoić obecnym stanem zbrojnym swego kraju. 
Projekta reform ministra wojny p. Cardwell, zwróciły 
całą uwagę publiczności na organizacyą armii. Śwut- 
lejsza część mieszkańców nie tai przed sobą, że nowa 
wojna za dni naszych niebezpieczniejszą byłaby dla 
Anglii, niż w początkach bieżącego stulecia. OJ lat 
50 dokonały się w organizacyi wojska i marynarki 
w Europie przewroty, w obec kiórych obecna siła obronna 
w Anglii jest niedostateczną. Stała armia Anglii nie Była­
by wstauie obronić Irlandyi od zagranicznego najazdti lut 
wewnętrznego powstania, gdyby które obce mocarstwo

Si­
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nie 
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chciało pó,ść za przykładem Francyi w r. 1796 
t u r d a y R e*v i e w wyciąga ztąd” wnioski nader 
pokoiąće i ostrzega usilnie swoich ziomków, aby 
zapomnieli iż okoliczności dzisiejszeznie są takie, 
w r. 1803 i 1804. Dzisiejsza flotą angielska nie p 
da bynajmnićj bezwzględnćj przęwagi, jaką miała 
onczas, a przecież już w owym ezasie nie było taje­
mnicą, że sama flota nie jest dostateczną osłoną. Nie 
podlega wątpliwości — powiada S a t u r d a y R e v i e w, 
że w nowćj wojnie z wielkićm mocarstwem militarnćm 
lądu stałego, inny byłby przebieg rzeczy niż r. 1803. W tedy 
Anglia miała czas uzbroić się, dziś zaś nieprzyjaciel 
mógłby natychmiast zadać jćj cios stanowczy. W r. 
1804 miała Anglia 650,000 ludzi pod bronią a mianowi­
cie armią regularną, milicyą i straż obywatelską a wzdłuż 
brzegów stały w małych odległościach flotki z działa­
mi, flota była zgromadź na w kanale a jeszcze miano 
się ustawicznie na baczności. Diiś mocarstwa! nieskoń­
czenie mają lepsze środki przewozowe od tych, które- 
mi Napoleon I. rozporządzał a zniweczenie całćj flo'y. 
nieprzyjacielskiej jest dziś nierównie trudniejszem.“ Je­
dyny środek zaradczy upatruje powyższy organ w słu­
żbie przymusowćj według systemu przyjętego na k. n- 
tyneucię. Prasa imnisterjalna jednakże jest przeciw

temu, uważając środek fen za radykalny. Anglicy n- 
gdy nie przyjiną na siebie takiego ciężaru, nie zeeheą 
oderwać się ol zwykłych zajęć i t. d. Zaprowadzenie 
systemu . niemieckiego służby wojskowćj znalazłoby 
w Anglii liczniejsze trudności niż na lądzie; przemysł 
cierpi skutkiem bezrobocia i ciągłego wycbodztwa ro­
botników; służba przymusowa w wojsku dobiłaby go 
do reszty, a prócz tego stowarzyszenia zarobkowe uzy­
skałyby przez zaprowadzenie ogólnego obowiązku słu- 
żby wojskowćj niebezpieczną broń do rozszerzenia swego 
wpływu na ludność robot iczą. — Te i tym podobne 
przyczyny, składają się w cezach prasy miuisteryalnćj 
na odparcie tych, co marzą w Anglii o systemie po- 
wszechućj służby wojskowćj.

SERBIA.
& ISiałogród, 8 grudnia. Wiedeńska N. 

i . Presse odbiera z Białogrodu korespondencją, skre­
śloną, jak twierdzi przez Serba, a która zawiera kilka 
zajmujących szczegółów, odnoszących się do ostatniego 
przesilenia :

„Nie będzie bez interesu — czytamy tutaj — za­
poznać się z kierująoemi zasadami większości skupczy- 
Qy* Przedewszystkiem jeenakże należy dli lepszego 
zrozumienia rzeczy przypomnieć niektóre czynności u- 
rzędowe, jakie dopełniły się w Czasie od chwili rozwią­
zania przeszłego, a ukonstytuowania obecnego zgroma­
dzenia narodowego. Po niespodzianym upadku gabi­
netu Ristic.a, powitano gabinet Marinowicza jako nio­
sący Serbii odrodzenie i zbawienie ; Marinowicź uchodził 
tak w kołach serbskich jak i w Wiedniu i Carogro- 
dzie za realnego polityka, umiejącego obliczać się z bie- 
żącetni stosunkami i nie dającego się uwieść prądom 
narodowym. I rzeczywiście nie zawiódł pokładanych 
w nim nadziei & zasługą niemałą tego męża stanu jest 
to, iż przygotowawszy znaną podróż księcia Milana do 
Carogrodu i innych stolic Europy, przyczynił się tćm 
samem do ściślejszego nawiązania zwolnionych już mo­
cno .węzłów przyjaźni między państwami zagraniczuemi 
a księstwem serbskićm. Że i tu ówdzie poszedł za da­
leko i ukazał s:ę za powolnym w obec W. Porty, tłu­
maczyć tćm naltży, iż sądził, że tą dregą dojdzie tćm 
łatwićj do zapewnienia swćj ojczyźnie z jedućj strony 
pokoju, z drugćj przyjaźni mocarstw europejskich.

Ależ ta właśnie okoliczność była powodem wiel­
kiego w pewnych kołach s.-rbskich niezadowolenia, a 
niezadowolenie to umiano popierać słowem i pismem. 
Opozycyjne to usposobienie dało powód ministrowi 
spraw wewnętrznych Zumiczowi — który ma sławę 
teoretyka znakomitego, złego praktyka — do zastosowa­
nia całego aparatu prześladowań i konfiskat. — Sy­
stem podobny wydał wręcz przeciwny skutek: wzno- 
cnił jedynie opozycyą. Oto okoliczność, która uwyda­
tniła się dobitnie przy wyborach do skupczyny.

Gabinetowi szło przedewszystkićm o pokierowanie 
w ten sposób wyborami, by rnódz rozporządzać imponu­
jącą większością. Na ! otrzebnych ku temu środkach 
nie brakło mu wcale a i nieszczędzono takowych, bez 
skutku jednakże. W skupczynie większość należała do 
opozycyi. Konstytucya serbska zastrzega księciu wol­
ność mianowania jednćj trzeciej części zgromadzenia 
narodowego. Otóż i między tymi mianowanymi wielu 
stauęło po stronie opozycyi.

Większość ta opozycyjna zgotowała upadek obe­
cnemu gabinetowi. Przy rozprawach adresowych nie- 
tylko ża surowćj poddała krytyce zewnętrzną i wewnę­
trzną politykę rządu, lecz i exposé ministra skarbu nie 
małego duło jej materyału do uderzenia na gabinet ; w 
budżecie bowiem na r. 1875 zachodzi nudobór kilku 
tysięcy piastrów, który', zdaniem p. Mijotowicza nale­
żało pokryć z pomocą pożyczki. Pierwszy to wypadek 
niedoboru w budżecie serbskim, dotychczas bowiem 
skarb serbski me znał go.

Ostet sale telegrafii y,
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 17 grudnia. Przed zagajeniem 
dzisiejszego posiedzenia parlamentu obiegała po­
głoska, że ks. Bismarck uważa wczorajsze przy­
jęcie rezolucyi dep. Hoverbeeka za wotum nie- 
zaufania Niektórzy posłowie rozszerzali nawet 
wieść, że postanowił dziś podać się do dymisyi. 
Po otwarciu posiedzenia głosowano powtórnie 
nad rezolucyą Hoverbeeka, żądającą, aby po­
prosić kanclerza o deklaracyą do 31 artyk. kon­
stytucyi w tym sensie, że żaden członek parla­
mentu bez zezwolenia takowego nie może być 
uwięzionym podczas trwania sesyi. Rezolucyą 
przyjęto; głosowały za nią stronnictwo postę­
powe, centrum i połowa stronnictwa narodowo-
liberalnego

WSASOmŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poanasá» 17 grudnia.

— * Trzyraarkówki. Na dokończenie budowę teatru pol­
skiego otrzymaliśmy trzy marki od p. łj ichalskiego z 
Poznania, oraz trzy msrki wraz z następującym listem:

„Szauo ny Iiedśktorzo!
Kiedy nasza mama Dziennik przeozytała, iż dzieci od

Noteci składki robią na teatr ni.»?, polski, prosiliśmy ją, 
żeby nam takż.) pozwoliła po uiirkówoe posłać; zatćm 
/posyłamy niżej podpisane, choć ni i od Noteci, lecz od 
slynnćj f ule .Obry pochodzące dzieci polskie, każde po 
luarteówee; z życzeniem: niech Bóg błogosławi polskiemu 
przedsięwzięciu.

Stanisława, Bolesław, Jusia“
Nadto piętnaście marek od p. A. Wiśniewskiego! 

cztery marki od Tadzia, Andzi, Maryni i Stasi z Rudni- 
cza; kwotę tę, wynoezącą razem 25 marek, przesłaliśmy do 
kasy Sptółki teatru po »kiego.

— * Wczorajsze posiedzenie reprezentantów miasta 
poświęcone było przeważnie ustanowieniu etatów na r. 1875. 
Jakoż sprawozdawcy odnośnych komisyi odczytywali kolejno po­
jedyncze etaty. podnoś?,ąo zmiany nieznaczne jakie tu i owdzie 
w przyszłym msejsaim porobiono etaoie a Zgromadzenie przyj­
mowało takowe. Przyjęto etat płównój administracyi ubogich, 
dalej et®/ miy,ssicgo szpitalu, etat ¡ rz-znaczony na sieroty, 
etat tunduszu Ludwiki, i etat szkoły średniej. Przy etacie 
szkoły miejskiej,żywsza wywiązała się dyskusya z powodu wnio­
sku magistratu o podwyższenie opłaty szkótuśi roczuej z 4 na 
6 tal. rrzecw wnioskowi temu wy tąpiła komisy» finansowa 
a mianowicie p. B. Jtffj z powodu zbyt przykrego materyal- 
n go stanu rodziców, którzyby podwyższonego szkólnego opła­
cać nie mogli. Zgromadzenie przychyliło się do wniosku ko- 
misyi, a odrzucając propozycyą magistratu uchwaliło zatrzyma­
nie istniejącej opłaty szk luój. Następnie przy jęto kolejno etaty 
szzoly miejskiej piorwazćj, drugiój i trzeciój, dałój etat maszt derni 
miejskiej, etat teatrali y, podatku od psów, etat kasy oszczędno, 
ści, miejskiego lombardu i kasy k malaryjnśj. Resztę przed, 
miotów, znajdujących się na obszernym porządku dzienDym 0(j 
łożono na posiedzenie dnia dzisiejszego i postanowiono t*ine ie 
szczo odbyć na prędos posiedzenie oo do obsadzjnia watuiaez 
doe&dy inspektora miaata.



_ * Na rzecz zakładu Elżbiety będzie miał w sobotę
i-ia 19 b. m. o godzinie 6 na sali Bazarowśj odozyt pan dr. 
¡dam hr. .Sierakowski: „O sposobie żyoia i zarobkowania 
..iioneiczyków w Indyaoh.“Łjopejczyków w Indyaoh.“
" — * Majątek miasta Poznania wyrosi mnići t lęcći

7 400 tal.; długi jego wynosiły aż do zaoiągnięęii pożyczki z 
¿duszn inwalidów około 260,000 tal., które jednak, o ile się 

1 obligów miejskich składały, w sumie 250,000 tai. z owój p„- 
L-iki spłacone już zostały lub dnia ł stycznia 1875 soia<one 
Lą. Pożyczka z funduszu inwalidów tak ulokowana^ zusta- 
? że wpływająca od niej prowizya pokrywa zupełnie 44% 1% 
¡¿oryzacyi.

— * Na wezorajszem posiedzeniu wydziału history- 
,»aego Towarzystw* przyjaciół nauk p. dr. Adam hr. Sie- 
• <o wski mia) odczyt: O wpływie instytucyi angielskich na 
'y,unki wyznań religijnych w Indyaoh Wschodnich. Przede- 
Ljystkićm sz. prelegent dał treściwy obraz wyznań n.eohrzo- 
’¡.ńskioh w lndyacb, a zarazem istoty ich nauki. Mówił więc 

“.¡ppizód o Brahmanizmie, dalej o innych wyznaniach i sektach, 
[¿¡•e na podstawie Brahmanizmu się wykształciły, jako to 
¡„ddyznjie, Dżinach, miejscami Parwanami zwanyoh, zwolen- 
ik&ch sekty, która znów/ powstała z połączenia Brahmanizmu 
Buddyzmem; dalój o inahometanizmie i sekoie wyrosłej z ta- 

Lrego a zwiącój się Sikkami. Wspomniał i o innych jak wy­
dawcach Zoroastra, których liczy się w Bombay i miastach 
,,¿brzeżnych Guzeratu przeszło stotysięoy. W górach zaś 
idy jakich" i nizki oh bagnistych okolicach żyją jeszcze, resztki 
yćh ludów turańskich, które przed, najściem aryjskióm cały 

;f»ysep zamieszkiwały. Są to indyjscy tubylcy. Religia ich 
polobaą jest do Szsmunizmu. — Gdzie niegdzie można także 
iiaotkać monoteizm.

Propagand* chrzci.hańska rozpoczęła się w Indyach na 
,vnym początku 16 si.uieeia. Rozpoczęli ją Portugalczycy a 
p owadzili żywórn słowem misyonarzy, złotem, ogniem i mie- 
o.em. W pomoc im przyszedł św. Franciszek Ksawery, który 

tki tysięcy pogan na katolicyzm nawrócił i którego pamjęć 
do dziś dnia w pieśniach nawet pogańskich się przechowuje. 
(Hieło św. Franciszka prowadzili dalej Jezuici w Indyach po- 
| .dniowych, a sukcesa sw« z&wd, ięczali temu, że nie żądali od 
Oiwróoonych, by s^ę swej kssty wyrzekii, owszem pozostawiali 
i n nawet to wszystko z ich obyczajów, co się nie sprzeciwiało 
fjligii katoiiokiój. Kompania wschodnio-indyjska na północy 
Utrwaliwszy swe panowania zupełnie innej trzymała się polityki 
i nie tylko nie dozwoliła żadnych chrześciańskich misyi, leoz 
owszem protegowała Brahmsnizm. Dopiero w r. 1813 parlament 
wielski dozwolił na misye. Następnie skreślił gzau. prelegent 

■......................... 'ich ' ...

;

, oraz prac misyjnych tak katolickich, jak protestanckich, które 
nie są zbyt bogata w owoce a w każdym razie uboiszs są od 
inahometin.izmu, który więcej sobie prozelitów zjednał.

Dziś rząd angielski, objąwszy na siebie rządy Indyi — 
.. rzystkie wyznania jednaką opieką otacza. Sz. preiag. twierdzi, 

nigdy nie przemoże t/m chrześciińs.wo, bo rząd angielski

obywatelskiego nie będzie apelował do wyższój instancyi 
przeciw decyzyi królewskiej regencyi, dotyczącej ściślejszego 
wyboru ponrędzy pp. Gerlachem a Hartwigem.

— * Dobra rycerskie Kobyiec w powiecie Jwągrowie- 
r-kim położone, mające 524 hektarów 87 arów i 67 “metrów 
kwadratowych obszaru, na rył w term nie subhastaóyjnytu od­
bytym dnia 14 b u. w sądzie powiatowym wągrowieckim, nie­
jaki p. R-ibe z okolicy Chojnic za 78, ) 0 talarów.

— * Król, powiatowy inspektor szkolny p. Erfnrtb 
w Międzyrzeczu, któremu powierzoną zosttła zarazem inspekoya 
lokalna nad tamtejszą szkołą symultanną, powołał na dzień 15 
mb. powiatową konferencyą nauczyoieii, która się odbędzie w 
tamtej.«ój szkole katolickiej. Porządek dzienny konfereneyi 
następujący: 1, wykład o Antosie Komeniuszu, 2, rachunki, 3, 
o rozmaitych metodach nauki czytania.

— * Na wczorajszótu posiedzeniu sądu powiatowe­
go w Łobżenioy potwierdzony został akord, zawarty pomię­
dzy hr. Ignacym Bnińskim z Samostrzela a wierzycielami „Tel­
lusa,“ przez co zniesiony został konkurs nad msjątiism hr. 
Bnińskiego.

— * Ks. dziekan i proboszcz Koszutski z Mielżyna 
badany był w tych dniach przez sąd powiatowy gnieźnieński w 
sprawie delegata apostolskiego] W tójże samój sprawie zawe­
zwany został przed sąd ks. dziekan i proboszcz Daniels ki z 
Kozielska. — Pod zagrożeniem kary 30 tal. zawezwany został 
ks. proboscz Stagraczyński z Wonieścia po raz drugi przez 
zarządzcę majątku arcybiskupiego na termin w sprawie orga­
nów tamtejszego kościoła.

— * Wystawa gwiazdkowa w Toruniu potrwa jeszcze 
tylko do niedzieli wieczora. W niedzielę po południu odbędzie 
się aukoya na robótki ręozne, wystawione przez trzy panie z 
przeznaczeniem całego dochodu na cel dobroczynny; prawdo- 
po obnie inne jeszcze przedmioty pójdą na aukcyą.

— * Biuro zamiany pieniędzy na toruńskim dworcu ko­
lei żeiaznój, tak potrzebne z powodu stósunków nadkordono- 
wych, od trzech dni, jak donosi Gaz. Toruńska, już otwarte 
zostało; urządzone przez bankiera L. Simonśohna. O ile wiado­
mo, dyrekeya kolei pozwoliła na urządzenie tego biura pod 
warunkiem, że prowizya od zamiany pi niędzy nie będzie prze­
chodziła pewnego drobnego procentu, t. j. i procent nad co­
dzienny kurs papierów na giełdzie beriińskiój. Tym sposobem 
uniknie publiczność strat, na jakie dotychczas przy zamianie 
pieniędzy na nadkordonowyoh staoyaoh drogi żelaznój byia na­
rażona.

— * Walne zebranie Towarzystwa rolniczego pew. 
wągrowieekiego, jak się dowiadujemy, pismem z dnia 16 gru­
dnia br. od dyrekcyi tegoż Towarzystwa przeslanóm, wyraziło 
szkole wyższój rólniazój w Żabikowie a w szczególności prof. 
Dęby, nadto dyrektorowi i profesorom tój szioły swe uznanie 
za zasługi, jakie położyli posyłając swą pracę w przedmiocie cho- 
dowania pszenicy tak ważną poi względem naukowym, na wy­
stawę warszawską. Przez to, jak rzeczone piętno mówi, insty-

— Szarada. — Opiekunowie. Powieść Wołodego Skiby. (Ciąg 
dalszy.) — Do Fr. ... Wiersz p. Sewerynę z Z. Duohińską.— 
Panna Antonina. Powieść współczesna p. Leopolda Winklera. 
(C. d.) — Potrzeba kochać. (Z piosnek ulicznych i leśnych 
Wiktora Hugo.) Wiersz p. T.udwikę Sab. .. _— Chopin. Przy­
pomnienie pośmiertne w 25tą rocznicę jego miaroi; p. Maryana. 
(O. d.) — Z kraju i świata p. Omisrona. — Korespoudenoya.— 
Ilustraoye i dodatki: 64 drzewor. w tekście. — Rycina ko­
lorowana Oraz arkusz obejmujący wzory haftu i kroje.

— Związku wyszedł z druku nr. 43 I. rocznika i zawie­
ra: Nasze kasy oszczędności w oheo towarzystw zaliozkowyoh,
— Walne zebranie Związku Spótek zarobkówyoh w Toruniu. 
lC. d.) — Wezwanie do przedpłaty na 1875 r.

— Tygodnika rolniczego wyszedł z druku nr. 49 rocz. 
III. i zawiera: Od Redakoyi. — Brak paszy. — Wystawa ról- 
nioza w Warszawie. — O użyciu siewników. Rzeoz czytana na 
konfereneyi róiniczój przez Władysława Zednika. — Przegląd 
korespondenoyi. — Sprawozdanie handlowe. — Dom handlowy 
Stanisława Ostrowskiego i Spółki. — Ogłoszenia.— W odoinku. 
O jedwabnikach.

PRZYBYLI 00 POZ^AMIA.
dnia 17 grudnia.

BAZAR. Arnese z Uścikowa, pani dr. Pernaczyńska z Wrześni, 
Stable reski z Smolić, Zakrzewski z Dembicza, Gertyoh z 
Rudnicza.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE, Potworowski 
B. z Kosowa, Świnarski z Dembego, Goślinowski z Dą­
brówki, Tarnowski i Dobrzański z Królestwa Polskiego, 
Grodzicki i Jaworowski z Żabikowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Baranowski i Zawadzki 
z Gwiazdowa, Szymański z Bielaw, pastor Thoenert ze Swa­
rzędza, Jut. Schwetzan z Wrocławia, Malicki z Gniezna, 
Tabemaoki ze Strzelna, Klinke z Międzyrzeca, pani Ci- 
chooka z Kośoiana.

HOTEL DE PARIS. Radliński ze Skrzypina, Chrzanowski z 0- 
strowa, Leszner z B growa, Kunkiel z Siedlca, Starzyński 
z Jerzyk .wa, v. Wsl»leben*z Dąbrówki kośoielnój, Gładysz 
z Pierzohna, Neufeld z Gniezna, Koch z Murów. Gośliny, 
Pajzderski z Łęgu, Saherbeł z Głogowy, Wurrn z Lipska.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Miska Hauser z Węgier, 
hr. Gorzeński-Oatroróg z żoną z Tarć, Rzyski z Krąplewa, 
itr. Mycielski z Chooieszewa, hr. Bniuski z Królestwa Pol­
skiego, hr. Gorzeński-Ostroróg z Śmielowa, Kantorowicz i 
KeiLr z Berlina.

— litrów, grudzień 1741 plac, i ż., etyozań 17‘%,-ł pł. (53,25) 
luty 18 pł. (54), marzec 18j pł. (54,75), kwiecień 18A- płao.
(55.25) , kwiecień-umi 18-jię pł. (55,75), maj 181 plac, i żąd.
(56.25) , ezerwieo 19 ż. (57), lipieo 19J (58) marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 17’/,, żąd.
GHeJtJta berlińska, 16 grudnia.

Pszenica: par 1000 kilo w miej. 65-70 tai. wedle gatun­
ku żąd.; na grudzień 604-i talar., kwiecień-maj 188, maj- 
czerwiec 189 marek płac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 52-57 talar, wedle gatunku 
żądano ; rosyjskie 52|-53 talarów z kolei i franco dworca, nowe 
rosyjskie — talar., nowe krajowe 55-56 tal. franco z dworca 
płacono; na grudzień 632-44 talar., styczeń-luty 153, na wio­
snę 149-4, maj-czerwieo 148 marek pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 51—64 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 54-64 tal. wedle gat. żąd., 
galicyjski i węgierski 55-594, nowy rosyjski 58-60, pomorski i 
meklemburgski 60-624, wsorodnio i zaohodnio-pruski 57-61 tal. 
z dworca pi.; ns grudzień 61| tal., grudzień-styczeń — talarów, 
kwiecień-maj 173|, maj-czerwieo 171 marek nomin.

Groch per 1000 kilo do gotowania 66—78 tal., na na- 
szę 61-64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 18 tal. bez 

beczki piaoono, na grudzień 18J, kwiecień-maj 57, maj-czerwieo 
57,5 marek nomin.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 20 tai.
Olej skalny per 1.00 kilo w miejsou 84 tal.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 18 tal. 

4-6 sbr. płao.; na grudzień 18 tal. 12-14-13 sbr., styczeń-luty 
65. 2-4-3, kwieeień-maj 57. 3-5 3, maj-czerwiec 57. 6-8-6 mar. 
płae.

Giełda bydgoska, 16 grudnia.
Pszenica: 58-64 tai.
Żyto nowe 50-64.
Jęozmień: nowy 54-57 talarów.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 76—78 tal., wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnśj.
Okowita: 18 tal. per 100 litrów a 100 */o.

fisiriia telegraficzne. 
(Notowane z dnia 16 grudnia.)

'■agę, iż politykę taką uważamy za najzdrowszą, a chrze- 
ś.ianizm ssmą silą swą wewnętrzną torować sobie winien zwy- 
i-ęztwo. Niechaj rząd angielski szerzy tylko światło, jak dotą l 
tżyni, a więeój wymagać nie podobns. Tak małe owoce pro- 
(agai-dy katolickiej i protestanckiej pochodzić mają jeszcze ztąd, 
że cały ogół społeczeństwa traktuje z pewną pogardą konwerty- 
tow, jak n&jnieohętnićj przypu zeza ich do służby i powńrza 
im podrzędne tjlso urzędy. Wreszcie azan. prelegent nadmie­
rni, żt walka wypowiedziana przez ehrześcianizm Brasmanizmowi, 
Buddyzmowi i Islamowi budzi je tylko ze snu do walki, z któ­
rej choć zwycięzko nie wychodzą, lecz i ehrześcianizm nie zy- 
tkuje, w obec tego rodzą się jeno bowiem nowe pomysły i powstają 
i.owe sekty a nawet bezwyznaniowość. Anglicy starają się za- 
pobiedz tarnu dobremi prawami, których wpływ dobroczynnie 
oddziaływa na społeczeństwo tamtejsze. Przez szereg rozu­
mnych ustaw poznosił rząd angielski barbarzyńskie obrządki i 
obyczaje Brahmanizmu, jako to tuggizm, śrnie.ć w wodach Gan­
gesu, palenie wdów po śmierci ich mężów itd. W ogóle wpływ 
butytucyi angielskich jest bardzo dobroczynnym, wpływ ten 
jest widocznym na wszystkich warstwach tamtejszego społe­
czeństwa. Wpływ ten widoczny także na Brahmanizmie, który 
ni u do gruntu jest wstrząśnięty — tylko wyzrrswcy Islamu 
mał > mu ulegli. Sz. prelegent uznająo ten dobroczynny wpływ, 
pragnie — by rząd angielski starał się w imię cywiiizacyi sze­
rzyć swą religią, a powiemy wraz z prelegentem by starał się 
światło raczój energicznie szerzyć bo ono prawdzie da zwyoięztwo.

Członkowie Towarzystwa bardzo licznie się na odczyt ten 
zebrali i uważnie się takowemu przysłuchiwali, ile że szanowny 
prelegent barwił go wielu intereaującemi szczegółami i sp03trze-

na ¡akie zasługuje, i podniósł do wysokiego stopnia znacz, nie 
swoie wśród obywateli rólników Ktolestwa Pruskiego i przyle­
gły! h ziem polskich podminowaniem rosyjskióm.

— * Towarzystwo artystów włoskich rozpcczęlo w 
duiu 14 bur. w Warszawie prze [stawienia operą: Afryka nka. 
Jak pisma warszawskie donoszą, przedstawienie to udało się nie 
szczególnie.

— * Nietoperze, oryginalna kojnedya w czterech aktach 
E. Lubowskiego, niezadługo ukaża się na warszawskiej scenie.

— * Cyrk. Chodzą pogłoski, że w Warszawie stanąć ma 
cyrk do igrzysk konnych, w 
Tymczasem cyrk p. 
brdzie tamże skończony, 
siąc osób.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 18 grudnia Gra- 
cyana bisk. i Suche dni; w kalendarzu słowiańskim Wsze- 
inira.

Wschód siońca o godzinie 8 minut 9, zachód o godzinie 
3 minut 45.

Dni r 18 grudnia 1528 sejm w Piotrkowie zapewnia tron 
Zygmuntowi Augustowi. — 1575 śmierć Marcina Bielskiego.

HAHOEL, PRZEMYSŁ i GOSPODARSTWO.
©ieSeii» pozaMBka, 17 grudnia.

Poznań, 17 grudnia. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 34% list, zastawne 97| żąd., 
4% nowe listy zastawne 93jj plac., listy rentowe 97| ż., akcyo 
banku prowmcyonal. 108 i., oblig. prowino. — ż., 5%
obiig. powiatowo lOOj piaoono, 5% oblig. melior. Obry 99| ż., 
44% oblig. powiat. 98 żąd., 4*/„ oblig. miejskie II. emisyi — j 
płao., 5% oblig. miejskie — piao., pruskie 34% oblig. długu 
państw. 9ł| ż., 4% pożyczka państw. 99J ż., 44% konsol, po-

SSECaBECiar, 16 grudnia 1874.
Stan powietrza: śnieg

Ps ze nie a: trzyma się 
na grudzień 614 
na kwieeień-maj 190

Zyto: spok. 
na grudzień 51| 
na kwieeień-maj 148 
na maj-czerwieo 147

O14j rzep.: bezpok. 
na grudzień 174

jBEHIUUi, 16 grudnia 1674. 
Stan powietrza: mróz

na kwiecień-maj 444
Okowita: staléj 

w miejscu 172%« 
na grudzień 184' 
na kwieoień-maj 57 79 
na maj-czerwieo 59 20

Oléj skalny; 
na grudzień 3|

nnych, w rozmiarach i budowie okazałej, i żyezka państw. 1054 $i*l» pożyozka premiowa 129 żąd., 5%
Salamońskiego, drewniany, za parę tygodni i pożyozka związku póin.-niem. — płac., polskie 4% listy likw. 
ony. LOgromna ta budowa pomieści z ty- ; 69 ż., akeye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 1004 żąd., akoye

WSADOMOŚCI LITERAGKSE.

— Nakładem autora a drukiem J. Leitgebra wyszła 
świeżo: Mowa p o w iedziana na na boż eńs t wie żałobnóm 
za duszę śp. Andrzeja hr. Zamoyskiego, dnia 7 grudnia 

eniami. zebraaemT przez siebie w czasie podróży — dókonznój ■ rb. w kolegiacie św. Maryi Magdaleny w Poznaniu, przez ks. 
irzez niego w r. z., z której kilka listów- w swym czasie po- J Wt. Chotkowskiego, lic. św. teol. 0 mowie tej wspominaliśmy 

już dawniój przy sposobnośoi nabożeństwa odprawionego za tego 
znakomitego obywatela Polaka.

— Dziennika Mód wyszed! z druku nr. 5 r. III. i za­
wiera: Opisy ryciu. — Opis wzorów haftu podanych w dodatku. 

“ * ‘ “ - 'ci. — Ki

przez 
daliśmy.

— * Królewski maszynista koiejowy Lanifried z Byd­
goszczy przeniesiony został w tymże oh rakterze do Berlina.

— * Zarząd tntejszego niemieckiego stowarzyszenia — Opis rycin kolorowanych. — Rozmaitości. — Kronika mody.

żaki, kolei górnoszl. lit. A. 164 żąd., akeye kolei mareh.-pozn. 
284 żąd., rosyjskie banknoty 94£ pł., zagraniczne banknoty 99| 
piao., akoye Tellusa — plac., akeye Kwileeki, Potooki i Sp. — 
ph, akeye banku wsoh.-niemieo. 78| p. i żąd., akoye banku wsch, 
niem. produkt. — płao.

Zyto: cena wypowiedziaina i regulaoyjna 504, na grudzień 
504» grudzień - styczeń 504, styczeń-luty 1504, luty-marzeo 150, 
marzec-kwiecień 160, na wiosnę 149 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: eena wypowiedziaina i regulacyjna 1744, na 

grudzień 1744, styczeń 53,26 m., luty 54 m., marzeo 54,75 m., 
kwiecień 55,25 m., maj 56.25 m., kwieoień-maj 55,75 marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 17’/« tal.
Wypowiedziano 40,000 litrów.

Poznań, 17 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: śnieżne.

Żyto: trz. się. Cena wypowiedz. Wypowiedziano — otr.; 
grudzień 504 » grudzień-styczeń 504 Ł, styczeń-luty 1504 P*-
i żąd., luty-marzeo 150 żąd., marzeo-kwiecień 160 żąd., na wiosnę 
149 pł. i żąd., kwiecień-maj 149 pi. i żąd., maj-czerwieo 162 
marek żąd.

Okowita: niezin. — Cena wypowiedz. —, wypowiedziano
¡jMBgącaaa?.'

Pszen. trz. się 
na grudzień 
na kwiecień-maj

Żyto stale 
w miejsou . 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-ezerwieo 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na grudz eń 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec
Oków, stale 
w miejscu 
na grudzień

kara
pocłątk.

kura
końcowj

604
188

64
3
147

184
184

604
188

534
149
148

184
57 —¡57 =
— -57 50

-Il8
6

18 1318 14
57 30,57 80

o 58 7058 80

Owies: spok. 
na grudzień 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn.list. z 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7'l,°lo Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknot; 
Austr renta sre’ 
Usp. dosyć stałe

62 614

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi 1Wliil8Pft«b pod 
jzbą47 A. B. położona, do Wincentego 
Małgorzaty małżonków Ryaloen 
deżąca, która z objętością 7 hektarów 11 
•ów 60 lasek kwadratowych opłacie podatku 
u.ntowego ulega, podług ustalonego czystego 
•zychodu ua podatek z gruntu na -.7 tal. 1J 
fr. ien. i na podatek budynkowy z warto- 
1 użitkc na 20 tal., podana sprzedaną ma 
(& w celu przymusowego wykonania drogą 
ibhastacyi koniecznej w
wtorek dnia 2 marca SS7o.

przed południem o godzinie 10
• lokalu tutejszego sądu powiatowego w izbie
r. 13
Poznań, dnia 17 listopad# 1874.

iról. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

___ Reyl. _______

Sprzedaż konieczna
Nieruchomość w mieście JPozsmjsibIm na 

tarem mieście pod liczbą 4 3 położona, do 
ednarza .łisii.-s JAsssirzeJisl i SśiiitSii 
nałżonków Eoeage należąca, która na po 
atek budynkowy z wartości użytku na 1300 
al podana, sprzedaną ma być w celu przymu- 
oweg > wykonania drogą Jsubhastacyi kome- 
znej w (°b21)
czwartek dnia 4 marca 1S75
r lokalu tutejszem król, sądu powiat, w izbie 
Sr. 13.
Poznań, dnia 23 listopada 1874.

królewski Sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny.

Reyl

biakład L itauh’a, Berlin, S.-W. 
Wilhelmowska ulica 144a.

Proces Arnifiia44.

Ponieważ’ proces olbrzymie 
przybiera rozmiary, przeto postano- 

I wita księgarnia nakładowa zaprowa­
dzić zniżoną, cenę za StCIlOgTił- 
ficziie sprawozdania.

Zachodzące w nim W’aZIiC 
doknmeuta, _roz porzątke- 
liia księcia Bismarcka i 
sprawozdania hrabiego
Ariiillia zajmują, tak ZliacZIlC 
miejsce, że dzieło to prawdopodo­
bnie około 30, arkuszy drukn
obejmować będzie. (II 15486) 

Cena zniżona na talara.
Za cenę tę, franko przesłanąprze-

Syła;każda_księgariiia jako tćż
księgarnia nakłado­
wa wychodzące co­
dziennie arkosze na­
tychmiast pod opaską. (6588
Nakład L. Stau5i’a, Berlin, S.-W 

Wilhelmowska ulica 144a.

@11
Nimejszem zawiadamiam 

wszystkich interesentów,^ że 
księgarnia SJ. Kamień­
skiego i Spółka w Po 
znaniu zostaje chwilowo bez 
prawomocnego zarządu, i upra­
szam takowych ażeby do czasu, 
w którym nowy wybór zarządu 
księgarni przez właścicieli tejże 
nie nastąpi i w pismach pu­
blicznych ogłoszonym nie zo­
stanie, z uwzględnieniem ni­
niejszego ogłoszenia od wypeł­
nień a wszelkich w obec księgarni 
przejętych zobowiązań wstrzy­
mać się zechcieli. (6626) 
Łrsdwlka Z Kamieńskich

«Jerasykowska. q

prasza się p. Karola ftiep- 
ner, zięcia p. Stasińskiego z Kona- 
rzewa (pod Poznaniem) o łaskawe po­
danie swego obecnego zamieszkania 
przez Gaz. Poznańską dla podania mu 
ró żnych wiadomości. (6622)

Skunksy nowe
są do sprzedania za zniżoną cenę w handlu (6620)

Au & Bieliński.
Wykę Hopetoim

nasienie zielone kupuje i prosi o przesianie większych prób 
i podanie ceny (6591)

Edward Wieler
SScrliBi, N. Neue Hochstrasse Nr. 48.

; «OOOÖÖ OOOOOOO®
Walm

Wielka Wystawa Gwiazdkowa 
Eduarda Towara

w Hotelu Myliusa pod Nr. 15 na pierwszém piętrze.
Wspaniała Wystawa biżuteryi i artykułów fantazyj­

nych paryzkich (6458)
t. j. bonbonierek, waz do kwiatów, czarek do kart wizytowych, flako­
ników, przyborów do pisania, neceserek dla dam i panów, termo­
metrów, pudełeczek do klejnotów z porcelany, bronzu, szyldpatu sło- 
niowćj kości itd. itd. w 400 rozmaitych mustrach.

Wachlarzy z słoniowćj kości, szyldpatu, jedwabiu, atłasu, jaworu, 
kości, tafftu, kwiatów i gazy w 200 mustrach.

Strojów dla dam z korali, onyksu, oksydu, pereł, camé, achatu, 
filigranu, perłowój macicy, kryształu górskiego itd. itd. w 400 roz­
maitych mustrach.

Daléj wielki wybór łańcuszków do zegarków dla dam i panów, 
guzików do mankietek, medalionów dyademów itd.

Artykuły z Japonii w bogatym wyborze.
Edward. Tovar, z Paryża obecnie w Hotelu Myliusa.

Antykwarnia
oE. Catliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18

Pąnom agronomom
znane od lat wielu

i miłośnikom polowania poleca niżej podpisany 
E3 (6409)

¡Vaine zebranie członków To- 0
warzystwa Poinocyj Ua- a 

A uKowéj ptu. średzkiego, odbę- M 
v dzie się w Środzie dnia ®1 mb.
0 o godzinie 11 z rana w lokalu p. 0 
A Hiitner a nabożeństwo żałobne w Q .,Os»K«fe«je j 
X kościele farnym za dnszę śp. Dr. a starych kalendarzy 
¥ Kapuścińskiego b. skarbnika Tow. ¥ praegląduj Poznańskiego tomu 
U o godzinie 10, na które się zapra- y XX. czyli roku 1865.

Dzieła Jana hr. z Ostroroga 
pod tytułem: Wojna wołoska 
cesarza tureckiego Osmana 
przeciwko koronie polskiej 
podniesiona. Poznań, 1622. 

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach« posągach i cudo 
wnych obrazach DT. Maryi 
Panny w Polsce; 

wszystkiego co wyszło drukiem O kró­
lu Janie ÏÏI Sobieskim 
jakimbądź języku;

°0

„Proces Arniin’a“
Iowy obroficów prof«
&>r. ISoitzemlorf, r:

c^Ÿô71>»CÏÏh«îîï I iflsass-
<*h<‘S wychodzą wcdleStCäSöjg 1*4&-

ficznych sprawozdań nakładem 
”"’L. Rauli’a, Berlin, S. W.

Wilhelmowska ulica 144a. po cenie 3 
Sl>F. Za frankowane® przesłaniem 
3VT prześle fesięgar-
gilu aiahladtma jako też 
każda hslęgaritia egzem- 
plarz takowych franko (H 15499) (6606)

prawdziwe wejmarskie buty
do polowania

o godzinie 10, na które się zapra- 
0 SZ;).- (6468) 0eoooooooooooo« 

Zaginął talon z Kuponami 
od listu zastawnego nowego Ziemstwa 
kredyt. Serya I Nr. 3242 ua 1000 tal. 
kupon na 1 stycznia roku 1875 przy­
padający znajdował się jeszcze przy

'takowych. Znalazca zechceoddać je w 
Eksped. Dzień. Poznańskiego. (6603)

jako nieodzowny przedmiot do ubrania (dla lekarzy i pastorów nader praktyczne), 
który doskonałością swą wszędzie znajduje uznanie. Buty tc wyłożone są wewnątrz 
filcem i poszyte rosyjskim juchtem a z tego powodu nie przemakalne i bardzo ciepłe. 
Przy obstalunkach zechcą szanowni panowie przesłać tylko stary, dobrze im leżący 
but lub miarę długości i szerokoś£?-nogi eto. a mogą być przekonani, że Strzymają 
wyborną parę bu ów, którą eventualnie i wymienić można. (Buty te nie noszą się na 
drugich butach ale wciągają się na szkarpetki do polowania.) Gena butów jest 7% tal. 

Takie same buty bardzo mocne, nieprzemakalne, z podwójnemi podeszwami 9 tal. 
Aż do kolan obsadzone skórą 11 tal.
Z filcem sięgającym aż do bioder 14 tal.
Na żądanie dodaje się także smarowidło, konserwujące skórę. Przesyłka usku­

tecznia się zaraz, bo wielki wybór jest zawsze w zapasie.

Sery!
Szwajcarski, limburgski, Choryński, 

Olomnniecki i dwojaki śmietankowy 
w najlepszym towarze-odebrał i hurtem 
i cząstkowo poleca (6621)

! M. Szulc Wodna ul. 25.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i Mancliety, 
Skóry na uprząż etc. polecająOsiowski A* < «.

Skład skór (6445)
w Poznaniu, Jeznicka ul. 1.

ASTMY'
Duszność, chrypka, katary zada 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów cdii :
■ chowych ustępują po użyciu Rurek anti I 
matycznych p Levasseura, 19 rue <!■ T 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece l)v 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie .o 
warów aptecznych pp. Gal lego i Spiessa.

Skład mój herbaty chińskiej osta­
tniego sprzętu uzupełniłem wyborowemi ga 
tunkami. Poznań, J. N. Piotro­
wski. (5072)

w

Album
składający się z 37 rycin

typów ludowych
rysowanych przez

A. Orłowskiego
podczas podróży jego na wschodzie 

fotografowanych przez

J. Morgensterna
w Poznaniu

est do nabycia w księgarni i antykwami E 
(Jalliera prij Wilhelmowskićj ul. Nr. 18 

w dwóch formatach in folio po 20 t 1.
Victoria format 5

taF.° 2 (2419)

Jdward
królewski dostawca nadworny.

Berlin, teraz Dlfthrenstr. 31, przy Geiisdarmenmarkt.

KAZIMIERZ NEUMAN
Centralne biuro rekomendacyjne i anonsów

w Poznaniu, Wodna ulica Nr. 1.
Sprzedaje i kupuje majątki, wypożycza kapitały, sprowadzajto- 

wary, umieszcza guwernantki, guwernerów, gospodarzy itd., 
przyjmuje zabezpieczenia życia od ognia i gradu, wynajmuje mie­
szkania, przyjmuje

do wszystkich pism czasowych tutejszych i zagranicznych.



4 '-n

Wypowiedzenie listów zastawnych.
W skutek wykonanego dziś stósownio do statutu wylosowania, wypowiadają się poniźój oznaczone listy 

zastawne nowego ziemskiego Towarzystwa Kredytowego dla prowincyi poznańskiej

1455.
. Ser. I. à 1OÖO

1630.
tal. =

1633.
3000 marek Nr. 167.

2099.
226. 329. 336. 545. 644.

2403.
1314.
2849.1478. 1562. 1864. 1934. 1995. 2112. 2298. 2361.

2990. 2996. 3055. 3064. 3132. 3250. 3285. 3308. 3455. 3502. 3518. 3785. 3863. 3925.
4268. 4504. 4544. 4752. 4803. 4993. 5020. 5082. 5268. 5278. 5326. 5375. 5425. 5456.
5673. 5766. 5799. 5830. 5929. 6028. 6058. 6166. 6552. 6835. 6928. 6998. 7081. 7172.
7475. 7607. 7732. 7789. 7819. 7844. 7891. 8170. 8189. 8213. 8249. 8256. 8355. 8454.
8836. 8856. 8876. 8916. 9061. 9094. 9379. 9427. 9603.
10,483. 10,641. 10,824. 10,850. 10,944. 11,087. 11,138.

marek Nr.
11,178.

14.Ser. II. à SO© tal* = 600
1149. 1160. 1297. 1361. 1395. -1483. 1549. 1559. 1562.
2799. 2863. 2890. 3121. 3626. 3639. 3669. 4200. 4226.
4822. 4827. 4837. 4877. 4981- 5147. 5186. 5234. 5251.
6089. 6206. 6276. 6491. 6565. 6804. 6873. 7036. 7072.
7943. 7989. 8163. 8243. 8368. 8479. 8520. 8676. 8775.
9724. 9734. 9802. 9834. 9970. 10,177.. 10,265. 10,286. 1

9606. 9621.
11,548. 

150. 195
1795. 
4244. 
5335. 
7186. 
8992.

9624.
11,563.

9768. 10,344. 
11,982.

1389.
2862.
3974.
5600.
7196.
8627.

10.394.

Nafe p. Selangrenier
"W P A K Y ż u,

50 lekarzy szpitalów paryzkicb, profesorów 
fakultetu medycznego poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wylecznia katarów, gry­
py, zapalenia gardła i piersi 

W Paryżu przy ulicy Richelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra. p. Mankle-

PASTA i SYROP Byłych uczniów gimn. śremskii 
uprasza o podanie swych adresów

lis. Wawrzyniai
(6607) . inansyonarz w Śremie.

iaiiis

inistr

Zaraz lub od 1 stycznia jest ni 
szkanie do wynajęcia" za 80 tal. Ęc,iodzi 
ca Wilhelinowska Nr. 17. (661

Przystojna panienka, starozakoni *“rsiwiar

Petroleowe

życzy sobie od 1 stycznia stanowiska 
wieża; we Lwowie w aptece p Mi k o- handlu towarów krótkich łub korzć e<Uk 
i,*8???,.w„Krakoivi(i,-,w..ai,tece,k?-25^“ Powiedzieć się można na Chwaliszei

10,893.
12,119.
13,519.
14,603.
16,367.
17.537.
19,414.

10,979.
12,171.
13,530.
14,760.
16,386.
17,735.

19,442.

11,417.
12,427.
13,548.
14,908.
16,468.
17,809.

19,443.

11,603.
12,447.
13,868.
15,370.
16,522.
17,940.

11,705.
12,503.

13,886.
15,376.
16,630.
17,985.

11,858.
12,664.
13,943.
15,484.
16,774.
18,010.

11,966.
12,683.
14.4Í3.
15,529.
16,791.
18,535.

11,593.
12,437.
13,811.
15,302.
16,520.
17,930.

19,446. 19,514. 19,576; 19,585. 19,841. 19,970.

398. 567. 653.
2203.
4671.
5501.
7406.
9113.

2273.
4694.
5641.
7462.
9251.

991.
2470.
4714.
5680.
7772.
9290.

machiny do gotowania
najnowszéj konstrukcyi wraz z nale*¡ 

żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbaeha.

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie.

czyńskiego; w Kijowie w składzie ma- 
teryałów aptecznych braci Marcińczyk. Nr. 16 I piętro. [66O913

Rozmaite wełny, bawełny, nici, kra­
waty, kołnierzyki męzkie, gacie rękawiczki 
zimowe, pończochy, szkarpetki ręcznej roho- 
boty, sakiewki i inne podarki na gwiazdkę 
poleia najtaniej [6584]

Dla nauczycielki Polki
wyższem wykształceniem muzykalni 
szuka odpowiedniego zajęcia Ł. i 
poste restante. (6623)

W
ve
141

J. Pawłowska,
1836. 
4598. 
5385. 
7396. 
9088, 
10,570.
11,971. 
12,825. 
14,457. 
15,579. 
17,026. 
18,944.

10,730.
11,985
12.909.
14,477.
16,198,
17.038.
18,970.

10,763.
12,041.
13,151.
14,555.
16,283.
17,084.
19,087.

1084.
2647.
4799..
5836.
7847.
9555.

10,825.
12,096
13,361.
14,581.
16,335.
17,098.
19,230.

Ul. Wrocławska Nr. 6.

(ięsiisa staniała!

Od Nowego Boku poszukują miejs
za [6608]

bony trzy ochroniarki
!z szkoły Froeblowskiéj w Buku. Gdt

826.
2565.
3795.
6176.
8221.
9978.
10,819.
11,662.
12,893
14,472

Ser. III. á 1OO tal. = 300 marek. Nr. 91
1057. 1106. 1119. 1211. 1520. 1572. 1743. 1801.
2641. 2661. 2683. 2752. 2973. 3025. 3096. 3166.
3997. 4285. 4317. 4322. 4331,. 4422. 4487. 4730.
6350. 6652. 6848. 6869. 6899. 6906. 6932. 6973.
8226. 8237. 8289. 8761. 9112. 9280. 9404. 9446.
10,011,. 10,034. 10,067. 10,140. 10,169. 10,213. 10,29:

10,871.
11,727.
13,039.

14,473.

10,878.
11,731.
13,349.

14.572.

10,946.
11,842.
13,514.

10,997.
12,151.
13,747.

11,066.
12,244.
13,796.

11,087.
12,245.
13,817.

144. 
1888. 
3213.- 

4931. 
6979. 
9460.

213.
1920.
3246.

5402.
7053.
9652.

428. 522. 
2026. 
3258. 
5550. 

7304. 
9763.

11,131.
12,515.
13834.

575. 660. 
2252. 
3725. 
5689. 
7952. 
9840.

10,332. 10,461. 10,586. 10,657
11,250. 
12 626. 
14,074.

2218.
3429.
5608.

7454.
9784.

789. 
2504. 
3792. 
6075. 
7990. 
9952.

10,690. 
11,566. 
12,846. 
14 298.

11,329.
12,702.
14,142.

11,487.
12,715.
14,145.

szampańskie, węgierskie, reń­
skie, hiszpańskie, burgudskie. 
Bordeaux białe i czerwone, 
koniaki, likwory francuzkie i 
holenderskie poleca (66i2)
GrosI a<@tel cle

Bomor.półgęski wędź, w ruladziefuntkię o“nie‘^glosić^wskaże“ EkśpedyS ( 
20 sgr., dito z kością funt 17 sgr. Dziennika pod Nr. 6608. [660!
duże gęsie pałki wędź, i mar. sztuka)———------------- ---------- —-—L—L
7% sgr., gęsi smoSec funt 12 sgr.)
poleca (6587)

BŁ. SgtalC, Wodna ul. 25. ,w Wybranowie. Uwzględnia się tyl^Ka 
Francuziek

Od 1 stycznia rp. zawakuje posàÀVai

nauczyciela ciem.
orzechy włoskier°g^ypL^^0^”^^”co0^>TPatr

Reńskie dto dto 'woVMieàcîsMem?’

ÄÄ^r3NauCzy«dela domoweSAmerykańskie orzechy Para kt4rJ si/ks2[atciI

Ser. V. à 500
1090. 1153. 1177. 1252.
3009. 3051. 3087. 3131.
4426. 4558. 4615. 4664.
5972. 6019. 6112. 6168.

tai.
1585.
3275.
4673.

6257.

= B.5O© marek.
1722. 1769. 1911.
3038. 3404. 3518

4735. 4821. 4872.
6349. 6448. 6456.

Nr. 302. 
1934. 

3530. 
5215.

462.
2053.
3600.
5252.

601. 682. 777. 795.
2273.
3655.
5237.

2366.
3824.
5309.

2464.
3894.
5633.

856.
2489.
4039.
5728.

957.
2790.
4423.
5968.

©sstrygi

2461,
6456.
10,030.
15,480.
17,740.
22,023.

à lOOO tal. = 3000 marek. Nr.
3560. 3640. 3667. 3918.
7845. 7911. 8145. 8252.
12,308. 12.438. 12,857.
16,071. 16,266. 16,508.
20,413. 20,432. 20,587.

12,69.
6264.
9709.

1633.
6359.
10,439.
14,280.
17,421.
22,382.

Ser. VI.
2676. 2789,
6475. 6923.

. 10,977
15,770.
18,545

22,094. 22,207.
Ser. VII. á 500 tal. = 1500 marek.

2089. 2252. 3141. 3262. 3735. 3867. 3881.
6613. 6862. 7000. 7229. 7241. 7406. 7545.
11,025. 11,852. 11,854. 11,961.

Ser. VIII. á 20© tal. = 600 marek.
1641. 2329. 2573. 2855. 3024. 3319. 3420.
6798, 7273. 7398. 7489.

10,440. 11,140. 11,251.
14,428. 14,907. 14.973.
17,597. 17,599. 17,674.

23,075. 23,082. 23,099. 23,303. 23,304.
á 1OO tal. = 300 marek.
3148. 3216. 3366. 3743. 4289

7752. 8033. 8422. 
11,769. 11,963.

2826. 
7019. 

11,234. 
15,778. 
19,205

3304.
7357.

12,227.
16,043.
19,548.

606. 863. 
4357. 
8699. 

13,475. 
16,917. 
20,589.

994. 1194.
5023. 5348.
8867. 8869.
13,778. 14,379.
17,057. 17,211.
20,932. 21,085,

1518.
5627.
8870.

1656.
5893. 
8874. 

14,595.
17,614, 
21,730.

22,649. 22,701. ' 22,810. 23,016. 23,269. 23,719. 23,888.

1802.
6108.
9135.

14.916. 
17,709.
21.916.

angielskie whist
poleca (6613)

Grand Hotel de France.

Orzechy kokosowe 
Migdały pękające 
Hiszpańskie winogrona 
Tyrolskie jabłka 
Muszkat, daktyle 
Rodzenki na gałązkach 
Sułtańskie 
Eleme rodzenki

w tutejszych szkraj«’
dach i mógłby przysposobić chłopi poś' 
¡9cio letniego do niższych klas gimn gl°8 
¡zyum, poszukuje od Nowego RoD'aQ 
Dom.Ułanowo pr. Kłecko. (658<f>ieb

Poszukuję miejscu jako

' elew
(6594) W’8: 

byh

od Nowego Roku, tylko do Polskiego domii-u. 
Bliższe szczegóły w ekspedycyi Dzienni ii 
Pozn. pod adresem W. R. 4r. «5»4®e83

Elew gospodarczy,"

Nr. 138. 300. 327.
5099.
8931.

713.
5532.
9063.

769. 784. 964. 109-7.
6162.
9634.

3900.
7800.

4605.
7971.

5643,
9088.

5973.
9473.

, Nr. 96. 259. 317. 903. 1053. 1109. 1128.
3424. 3548. 3970. 4260. 5186. 5400. 6191.

8826. 8838. 9271. 9886.8751.
12,069.
15,621.
19,389,

23,450. 23,477.
Nr. 117. 499. 1031 

4360. 4479. 4586.

7524. 7897. 8280. 8503.
11,501. 11,689. 11,815.
15,137. 15,138.) 15,619.
18,038. 18,068. 18,926,

22,388.
Ser. IV

2653. 2684. 2882.
6086. 6617. 6778. 7538. 7733.
11,013. 11,105. 11,164. 11.389. . , . ,
ich posiadaczom na dzień 1 lipca 1875 r. z tóm wezwaniem, ażeby kwotę kapitałową, od wspomnionego dnia 
wypowiedzenia począwszy, z kasy naszćj tu, przed południem między 9-tą i 1-szą godziną w gotowiźnie odebrali.

Wypowiedziane listy zastawne powinne być składane z niepłatnemi jeszcze kuponami Nr. 7 do Nr. 10 i z 
talonem w stanie do kursu usposobionym. Ilość możebuie brakujących kuponów potrąci się w gotowiźnie wykupnej.

Dla wygody publiczności jest dozwolonćm, że wypowiedziane listy zastawne wraz z kuponami i talonami 
kasie naszćj i pocztą ale franco przesłane być mogą, w którym to przypadku nastąpi przesyłanie w zamian goto­
wizny, ile być można odwrotną pocztą nie frankowane bez osobnego pisma, przy deklaracyi całkowitej wartości 

Niewykupione listy zastawne przedawnieją w 30 latach na korzyść Towarzystwa. (6594)
Poznan, dnia 14 grudnia 1874.

12,191.
15,625.
20,342.

23,599.
1240.
4958.

12,609. 12.830.
15,790. 15.923.
20,415. 21,821

23,845. 
2049.

10001. 
T4,006. 
15,949. 
22,179. 

23,847.
2135. 2285.

5486.. 5519. 5979.
8837. 9099. 9240. 9748. 10,001. 10,151. 10,377.

Królewska ©yrefccya
nowego Towarzystwa ziemsko - kredytowego dla prowincyi poznańskie'),

[a święta Bożego Narodzenia
poleca jak najtaniej w największym wyborze: białe, 
żółte i kolorowe stoczki. Woskowe, stearynowe i pa­
rafinowe świeczki na drzewka jako też napełnione 
najdelikatniejszym ekstraktem kartonaże i atrapy

Adolf Asek
(6619) ___________ Rynek_82.

Czapki szacha perskiego
dla panów i chłopców polecają tanio (66¡8)

ItiisMsk Czapski Rynek 83.

Berlin, 16 grudnia.

Niemieckie papiery.

Prask
dito

OOŻ.
lito

akonsolid. |4| 
dito 4

Obligi długu państw^ )3|
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy z»»4- wsohodnio- 

pruski#
dito
dii.)

Liin.a&st. po«n.(»i 
dito dito szląskie 

dito Ht. A. 
dito nows 

Ziohodnio-praski» 
dito 
dito

105 p.
99i p.
91 p. 
128f p.

(mows)

87 p. 
95j p. 
10i¿
93J P
8 ł P.
— ż.
— P-
86g P-
952 P-
loot p. 
105| ż. 
94( p. 
loot p. 
97t p. 
97ł p. 
97t p.

dito
dito
dito

II serya 
bows 
ditto

Liaty rent, poznańskie: 
dito pruskie 
dito gzlągkie

Akoye bankowe.

Bergsko-maroh. bankrgsk
Borlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Rerlifis. bank lombard. 
■Wrocław. bank dyskon.

Wrocł. praw, weksl. 4 67 p.
dito wekslowy 4 76 p.

isntr. bank budowl. 5 59| p.
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn. 4 103 p.
Niem. bank Union. 4 782 P-
Stawarzysz. dyskont. 4 1832 p.
Gotajski bank kredyt. 4 114 p.
Kwiieckiego Sp. bank 6 59 p.
Meinigski bank kredyt. 4 97ł p.
Austryack.zakład.krea. 5 140-1 p.
Anstr.-niemiecki bank 4 874 p.
Wsohodnio-niem. bank. 6 77Í p.

dito dito produk. 5 104 t.
Poznańs. bank prowino. 4 109( p.
Pruski bank 4* 15Ö p.
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 5 604 p.
Sziąskie stowarz. bank. 4 109J p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 97i p.
Stowarzysz, immol. 4 89 p.
Dortmund Union (stare) 5 39 p.
Huty Hoerder 5 78- i.
dito Laura 6 1354 p.
dito Lauohhammer 5 48 p.
dito Marienhiltte 6 65ł p.

- dito Massener 4 384 p.
dito Redenhiitte 6 26ł p.

Berln. Passage. 6 19ł p.

Akoye zakładowe i obligaoye kolei
żelaznych.

Bergsko-marchijska 4 864 P.
Berlińsko-zgorzclicka 4 75| o.

dito szczecińska 4 p.

Wina węgierskie
osobiście na Węgrzech zakupione 
odebrałem i polecam takowe w o- 
ryginalnych beczkach jako tćż w 

butelkach hurtem i częściowo po bardzo ta­
nich cenach. (ceis)

Á. Cichowicz.

Francuzkie śliwki katarzynki Przesz^° r.°^u Praktykujący, dotąkTje
odebrał i poleca (6627)S” ““W Pakuje zarażał

------- r Winnej posady, za małćm wynagrodzeni,Sid.SBJPtS jun.|niem. Poste rest. I. K. Jaraczewojde
Narożnik Berlińskiej i Młyńskiój ul.

Orzechy
włoskie, tureckie, ameryk. Śliwki franc. 
tureck. Gruszki, jabłka, grzybki suche, 
i Kasztany, daktyle, figi, rodzenki na 
gałązkach, migdały w łup. poleca

J. N. Leitgeber.
[6605]

Stosowne na podarek 
gwiazdkowy.

Futro dla pana z kołnierzem z wir- 
gińskiego tchórza i damskie futro li­
sie z kołnierzem tumakowym i mufą, 
jest tanio do sprzedania. Bliższe szcze­
góły w Ekspedycyi Dzienn. Poznańskie­
go. [6614]

(6611) jad
siu
wpOgrodowy

wszechstronnie w swoim zawodzie wyzyc 
kształcony, wolny od wojskowości, "i i d 
małą familią poszukuje miejsca od ]n»< 
stycznia 1875. Łaskawe oferty projea 
si nadesłać franco: J. U. R. poste a 

karestante Śrem. |6616]
Dla mego lniidlu towarów kolonialnych

wina i żelaza poszukuję o.l 1 stycznia 1875 
doskonałego 165311

suhjekta,
który mówi i pisze obu językami krajowemi 
i obeznany jest z prowadzeniem książek 
korespondeucyą.

łicn maui A. Kalał,
Stęszewo.

W teatrze Hildebranda.
W sobotę ciosa 11> g-roclola 1834.

Na cel dobroczynny
Przedstawienie amatorskie Towarzystwa Stella

Jeden z nas musi się ożenić.
i

Komedya w 1 akcie.
ŁoRizowlanfie.

Obrazek ludowy ze śpiewami z muzyką nowo-instrumento- 
, waną przez J. F. Guniewicza.Śpiew solo w y 

Mazur
„Pedobn® koctiam Gói£

Muzyka Troszla, ułożony na orkiestrę przez J. F. Guniewicza.
Zakończy

Waztap Krakowski W cztery pary w nowych na 
ten cel zrobionych kostiumach.

Dyrygentem muzyki p. J. Nowicki
Biletów dostać można u pp. Calliera, Wilhelmowska ulica Nr. 18. 

I4iiaflewslŁacg'o, firma Nowy Bazar, Wodna ulica Nr. 6 i u p. J. 
. ... - , . (6617)

papierów na giełdach berlln»íií¿j i poEsiaoshiéJ.
B zesko-grai .. 5 I34 p-
Galicyjska Karo.r Lud. 0 1104-11Î-I p

Halls.-żóraw.-gubo sk. 5 26 pł.
Kolój Rudolfa 4 664 p.
Marohijsko-poznańska 4 26| p.
Górnossląs, kok ¡it.A.G. 34 1654 p.

dits iit.B. 34 150 p.
Austr.-irano. kolój pań. 5 185KÎ P-
Austr. półn. zachodnia 5 884-94 p.
lito poł. państ. (Lomb.) 5 774-8 p.

')Vscboduiopraska kol. 4
południowa 4 38 p.

Kol. po praw. brz. Odry 5 117 p.
Rumuńska kolój 5 334 p.
Rosyjska kolój państ. 5 1034 p.
Starogardzko-poznań. 44 not p.
W arszawsko-bydg. 4 — p-
Warszawsko-wiedeńsk. 5 914 p.
Berlińsko-póln. z pr. p. •7 24Î p.
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 474 p.
Marohijsko-pozn. z pr. p. 5 60 p.

Zagraniczne pepiery.

Austr. renta sreb. 684 p.
dito papier. 44 63$ p.
dito losy z 1854. 4 1C9¿ D.
dito losy z 1858 fr. 1164 i
dito losy z 1860 5 109J-10 p.
dito losy z 1864 fr. 96ł p.

Rosyj. poż. prem. 1864 5 16)4 p.
dito dito 1866 5 1684 p.

Rosyisk.nols. obligaoye 4
skarbowe 87J p.

Pola, listy zast. III em. 4 824 P.
dito nowe 5 79J p.
dito likwiuacyjn. 4 69 p.

Ameryk, pożycz. 1881 8 1034 p.
Ameryk, pożycz. 1882 6- 97ł p.

Affeltowicza na Chwaliszewie.

Amerys. pożycz, nowa 
Renta francuz ka 
Rumuń.-ika pożyczka

)
5
3

ż.
— P-
104 i.

Moneta vj złocic, srebrz® ! papîeraois.

Rapolecnsdory
iiuperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowa 

dito lombardowe

BZt
1
1
1

5 13 p.
5 I84 p.
1 111 P.
91# p.
944 pł- 
8ij ż.
0
7

Peznati, 17 grudnia. ,

Listy rentowe 1 zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoy« 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligacye 
Obligaoye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

34
4
4
6
5
44
4
5
34
4

974 i.
994 ż.
97¿ ż.
100 p.
1004 i.
98 ż.
— ż.
— ż.
954 p.
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

4
5

85 ż.
177 p.

Wrool. cans. dysk.
dito dito wekslowy 

Kwilecki, Potocki i Sp.

Niemieo. bank hipoL 
Meining.

Wschod.-niem, bank 
dito produk.

Austr. zakładi kredyt, 
?ozn. bank, phiwinc. 
Szląskio stowarz. bank.

90 p.
— ż. 
63 i.
— P-

- P- 
78t p. 
13 p. 
139 4. 
108 p. 
110 p.

Papiery pruskie.

dito dito. 
Dobrowol. poż. państ.

Obligi długu państwa.

4
4j
'4
3

|3j

100 ż. 
105J i. 
loi* P- 
129 i. 
91i p.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p

Bergsko-marohij. ake. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Marchijsko-pozn. ako. z 
Dolno-szl.-march. ake. z, 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wach. pras. poi. akc z. 
Kolój po pr. brz. Odry, 

akcye zak.
Stirogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ake. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

U

mass

Drukiem i nakładem drukarni J, L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

86 ż.
— P- 
102 ż. 
31 p.
- >• 
29 ż.

165 i.
— p.
— ż.

— P-
100ł ż.
- P- 
108 i.

stc
ny
ni,
cz
sti
ni
m
ry
Pl

rs

Kolój Rudolfa ako. z. 5 — ż.
Aust. franc, kol. pńat ak. 5 188 i.
dito półn.-zachod. ak. z. 5 — p.
dito poi.-państ (Lomb.)

akcye zak. 5 85 p.
Rumuńska kol. akc. z. 5 33| p.
Rosyj. kol. państ, ak. z. 5 — p.
Warszawsko-bj da.'ak.z. 4 — P-Warszawsko-w ed. ak. z. 5 86 p.

Zagraniozne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcyo tytun. 
dito obligaoye tyt.----L

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pol8. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. aoty bank.

ÍÍ

100 p.
— i. 
66 ż
— 4.
— P'
92
66
69 4. 
69| 4. 
89 i.

- P-
89§ 4.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobii. 
Huty Lauohhaminer 
dito Laura 
dito Marienhiltte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

68 p. 
100 4.

85 p. 
pł.

138 4.
P- 

— i
»• 

— p.
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